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Borysław i Drohobycz £dobytu!
Nieprzyjaciel ucieka w popłochu. — EnSuoazm ludności 
Dolskiej nie da sic opisać.—dlbraym ii zdobycz v;ojen7ra.
U j e c i e  M i k o ł a j o w a  i s f o r s o w a n i e  m o s ^ u  n a d  -  N a d  S t y r e m  y  s ię  n a s z e

p l a c ó w k i  z  w o js k a m i  o o k s z e w ic k ic m i^  »
W arszawa (PAT.) dnia 19 maja.
Komunikat sztabu gene-alnego. Front galicyjsk.. W nccy z  18 na 19 b. m. W © [fk 3  n  f i e  Z d o b i ł y  □ o r y s t a w  

I D rO A O b y J IZ .  B o r y s i a w  n i e u s z k o d z o n y .  Inne oddziały zdobyły  wczoraj MiKOłajów i sfcraowaiy rrost 
na Oniestize koro riozw ado*a. Szosa i linia kolejowa Lwów-M  kcłajów je »t w całości w n< szem  posiadaniu. 
O lbrzym ia zdo bycz w  m ateryćle w ojennym  i jeńcach dotychczas nieooliczona. W ie p r i- '/ jt  t i e l  u c ie k a  W  p o *  
M oCalUa Entuzyazm  ludności w za.ę iych miastach nie da się opisać. W Sam borze pierw szego dnia zgłosito 
się cio szeregów  kilkuset ochotników. —  Front Wołyński. Na całym  froncie od granicy galicyjskiej do Prypeci 
stoimy nad Styrem . W ysunięte naprzód patrole zetknęły się w kilku miejscach z  wojskam i bolszewickiem u —  
Front litewsko-białoruski, Bez zmiany. W zastępstwie szefa sztabu generalnego Haller pułkownik.

Borysław doczeka/ wyzwolenia.
Kraków, 20 maja.

Upadek Austryi zastał Borysław pod wzglę
dem politycznym nieizorganizowany i w rozsyp
ce. Jeuyną jawną twganizacyą polityczni} była 
portya socyalno-demotkratyczna, poeaitem funk- 
cyonpwała tajna organizacja Zjednoczenia Na
rodowego.

Dzień i  listopada 1918 zastał już nc ulicach 
SŃskie -patroie z orzełkami aa ezapkach. Ko
*0 en dero wał por. Romam Mocnnacki, nmni do
starczyła przemocą, rozbrojona węgierska zało
ga i posterunki żandarmeryi.

Patroie poiskie krążyły po całem Zagłębiu. 
Macówki obsadziły wysunięte punkty Hubicz, 
drażni ca i Dąbrowy. Poczta funkcyouowała je
szcze, przychodziły dzienniki. P. K. L. utrzymy
wała Lad i porządek. Wnet jednak sytuacya. 
^mienia się. Niemcy i  Węgrzy odmawiają wy- 
Ó&nia broni Polakom, oddziały „stiilców“ i  ru
skiego p. p. 77 pojawiły się w okcLcy. J łołar> 
Przywiali jednak wszystkie stanowiska.

Niestety nieporozumienia w  obozie polskim 
Binuin-iały pracę organizacyjna. Wobec tego 
Oddziałowi poisłi iemu nie pozostało nic innego. 
Ikk tylko pnebić się na zachód.

W nocy z 8 na 8 listopada 1918, nastąpił rze-

. Przemyśl (PAT). „Ziem ia Przemyska" donosi, 
ludność Sambora, po oswobodzeniu go przez 

Polska paUkie, witała je  owacyjnie, miasto sa- 
nie jest zniszczone, są tylko drooniejsze u- 

mjtodzenia, popełnione przez Ukraińców w cza. 
k* oknpacyi. Brak jednak śK-dków żywności.

dostać tylko jajecznicę, a szklanka her- 
. *7 kosztuje 16 koron. W mieście zajęto na sta- t 

dwie lokomotywy i kilka wagonów. Urządzę- 
^  elektryczne są prawie nieuszkodzone. Wido- 

jest, żo Ukraińcy nie spodziewali się tu 
^ & cia  wojsk polskich i że te zaskoczyły ich 

3? nawet kincze od kas pozostawili.
kolejowy między Chynowem a Samborem 

stf, uszkodzony. Dwa mosty na tej prze-
Żę ®hi są lekko uszkoazone, drezyna jednak mu- 

nie przejechać, 
naprawą pracują pionierzy.

^  W ^ °ii m)?dzy Samborem a Lwowem most 
J w ^ reszy cy  jest wysadzony przez Ukraińców. 

vdojM>dobnie jednak naprawa bodzie ukoń

oikowski i Stawia reki.
Po kilku godzinach grzechot od Działów 

schodaickich świadczył, że przebijanie się już 
w toku. Jeszcze przed wymarszem oddziału w oj
ska, wobec beznadziejnego braku politycznego 
kierownictwa, przygnębienie i rozpacz opanowa
ły masy robotnicze. Stało się to po dinach, kie
dy panowała ochota i otucha., kuto po kuźniach 
piki i drążki żelazne.

Ter cm., kto mógi, przed '~iw*4,yą uchodził" ńa 
zachód. Dniami i nocami płynęły na zachód 
setki 1 tysi ce. Ukraińcy icn przepuszezad dość 
chetnie — „będzie im łatwiej", myśleli.

W ojsko odchodzące oddało bezpie,czeftstwo 
„m ilicy i1 zorganizowanej przez socyalistów po
przednio. Po wymarszu wojsko, już w nocy za- j 
częły się rabunku. Tłum rzucił się na magazy- i 

; ny aprowizaoyjne i zupełnie je rozdrapał. Dnia 
następnego wkroczyli ostrożnie Ukraińcy, kara
biny maszynowe ustawiono na ulicach i zaczęły 
się aresztowania i  rządy terroru, Stowarzyszę- 

. nie socjalistyczne rozpaczano i zamknioto, ten 
Sam los spotkał jego „m ilicyę". 

j Po dziś znosiło Zagłębie naftowe obcą inwa- 
zyę. Pozostała ludność polska, wierna przysię
dze wierności Ojczyźnie trwała, czekając w u- 
dręce na wyzwolenie. Raz już w początkach gru
dnia popłoch padł na Ukraińców, uciekali ze 
Sambora, pakowali się w Drohobyczu... to „na
si", wzmocnieni oddziałami z Sanoka i Krosna,

czona w najbliższych dniach. Sambor zajęła gru 
pa wojsk, zdążająca, od Mościsk przez Kiukieni- 
ce. W  drodze wojska te igarnęły część taboru u- 
kraińskiego i  zabrały około 7C wozów.

Grupa generała Zielińskiego po odparciu ata
ku ukraińskiego ruszyła, na linie ukraińskie i 
przełamała je. Atak prowadzi! osobiście generał 
Zieliński. Po przełamaniu grana ta ruszyła w 
kierunku na Starą Sól i Stary Śamher.

Z Przemyśla nadchodzą 'r.insporty jeńców u- 
kraińskich. Są oni bardzo wynędzniał;, i silnie 
zawszeni.

I Ukraińcy chcieli wytruć iudaość 
| Chórowa,
i Lwówki PAT). Korospendent „Gazety Lwow- 
I skiej“ donosi z Cłiyrowa że miasto to przez ca

ły szereg tygodni nnrar.onc było na huragano
wy ogień artyieryi nkrażadfSaj. M łosio rest pra- 

| wio wyludniono z niloszkańcbw. W mieście nie

ma prr wie ani iednej szyby Bardzo też ucierpiai 
zakład wychowawczy OO. Jezuitów w Bąkowi- 
cach. Na sam zakład padło przeszło 300 poci*- 
Lów. W budynku jest. przeszło 60 wyłomów o<J 
pocisków 15 cm. Jeszcze dnia 11 maja b. r. Unra - 
ińcyj przygotowujący się do ofenzywy, wystrze
lali na Chyrów około 1000 pocisków, częściowi.' 
gazowych, chcąc wytruć resztę mieszkańców. 
Zachodzi pilna potrzeba odrestaurowania, zakła
du, celem ochrony zbiorów naukowych; gdyby 
pomoc była rychłą, nauka w zakładzie mogłaby 
się rozpocząć jaz w jesieni. Ze wszystkich stroń 
w tym kierunku nadchodzą życzenia rodziców. 
Wielu wychowanków zasiada cnyrowPkieqo bie
rze udział w walkach o wys obouzanf Galicyi 
wschodniej.

Zjednoczeni w radości.
Kraków, 20 maja.

(Rb Przez sto pięćdziesiąt lat jednoczyły snę 
serca polskie w porywie narodowego gniewu, 
w tragicznej symfonii bólu - tęsknoty.

Nie znały radości dusze nasze, a uśmiech roz
jaśniał nam lica t>lko wtedy gdyśmy schodzili 
do katakumb rycerskiej przeszłości, marząc o 
leipszem, słoneczuem jutrze, o chwili wyzwolił.

Chwila ta nadeszła przed poł rokiem. Zerwa
liśmy łańcuchy przemocy i rozprostowawszy, 
zgięte pod ofoóem jarzmem barki poczęliśmy z 
gruzów odbudowywać własny dóijjP.

Poraź pierwszy zjednoczyliśmy się w radości, 
poraź pierwszy zabiły społem wcinr serca wol
nych Polaków.

Zjednoczyliśmy się w radości... Czy wszyscy?
Nie, bo oto gdy młot bisiory! rtzwali* wrze- 

i ciądze, zamykające świątnicę perskiej państwo
wości, gdy nad Wisłą, nad Warta uderzyła o 
stropy pieśń tryumfu i zwycięstwa — miliony 
rodaków naszych na wschodzie wchodziło w o- 

j kres stokroć cięższej, niż dotąd niewoli,
! Litwa, jęcząca pod ciosami żelaznej pięści 

pruskich „ra-ubriitc-trów‘ oczekiwała, z trwogą, 
przypływu niszczycielskiej czerwonej fali bo-J- 

j szewizmu, a zas GaLicya wschodnia, z boirater- 
{ ską swą stolicą, padła ofiarą hajdamaeko-au- 

sfryackieno spi&ku.
I Do kielich-a radości wsączył okrutny tos km- 
: jilę gończy .

Minęło kilka miesięcy. Krwią najlepszych w 
narodzie wyzwoliliśmy Litwę- siostrzycę. heka- 
tombą ofiar, życiem tysięcy kobiet f dzieci ura
towaliśmy Lwów ,lecz zjednoczenie ziem poi- 

| skich nic było jeszcze zupełne. Z kresów bUy 
jeszcze rezpacznc wołania, leszcze rozlegał się 

j świst nahajów, jeszcze trwale lam polskie me- 
i czeństwo.

Zaciskały, się pięści nasze i prężyła energia 
narodu; we ki’ a o czyn i

Rral-flr. mi;rt jotlnak sił, potrzebnych na. wr- 
swe-h! ii;cnie oii-miążonych braci. Musieliśmy 
powoli budować siat armii naszej, tworzy

t w i ś c i e  wymarsiz około 120 żołnierzy i skrom- wzięli Ustrzyki, Chyrów, - elsztyn i parli na 
??go trenu- Oddziałem dowodził porucznik i Sambor. Lecz było ich wtedy zamało. 
Machnicki, a  plutonami ppoy. Czajkowski, W ói- I Bo-rysiaw - -  doczekaj wyzwoloniar

B
Także Sambor me jest 7,niszczony.
Zwycięskie wojska prow adził do ataku osobiście generał Zieliński. —  Dc 

Przem yśla nadchodzą iuż transporty jeńców ukraińskich.
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kadry i sbąrtowac je w *r>»istą całość. Nakonlec
clzista to 'ic«cz6»% pomyślny-n skut
kiem: p«d azaiięły Uczuc szeregi
łyuów wszystMcii zism polsKich; przybyli rs- 

» tlący z za morza.
W iem ■ c h w i lą  n s w e g o  zwątpienia. U v ,a  

państw o. Łoślicy i u k ról k u ̂  zmez-n tui i, dnktry- 
ne-rskiem zaślepieniu chciały wytrącić miecz z 
naszych dłoni, miecz, co rozciąć miał węzły 
przemocy.

Co będzie z Gaiicyą wschodnia? Co z półtora 
nułonanii rodaków?

Zbrodnicza pycha w o g o w  ułatw i la nam w yj
ście y, sytuacyi — akcya rev liulykacyjna. wojsk 
naszych rutigla się rozpocząć,jk

Rozpoczęta się też i oto pierwsze już dni 
przynoszą zwycięstwo za zwycięstwem, tryumf 
za tryumfem.

Uwolniono już część lahnocim-wschodniego 
krańea Ga-licyi, rrdsiunięto przez to pośrednio 
niebezpieczeństwo od Lwowa, a. dzisiejszy biu
letyn sztabu donosi o wyir.ramieniu Borysła
wia, Drohobycza i dalszym pochodzie na wschód. 
Witano cniuzyazmem ludności kroczą oddziały 
WP ze po pradziadowskie) ziemi, wieszcząc ko
niec hajdamackiej opresyi.

Szczególną radość buozić musi w sercach na
szych uwolnienie zagłębia naftowego; dla gma
chu g ip ed arczt j przyszłości Polski uratowany 
-ostaje bowiem filar potężny, a równocześnie 
odebraną jest wrogom podstawa materialna, 
umożliwiająca im prowadzenie ciemlęzkiej woj
ny, Bez nafty drohobyckiej Ukraińcy nic będą 
mogli utrzymać swej :,armii;i i finansov/ać „za- 
chodnio-nkraiuskiej11 imprezy. Wykroczenie żoł
nierz1. polskiego ao Drohobycza i Borysławia 
przyspieszy walnie oswobodzenie całego kraju.

Może już wkrótce zjednoczymy się .wszyscy, 
w i-adości i weselu.

Akcya wojsk naszych nie jest akcyą zaczepną; 
nie pragniemy zaborów i nie sięgamy po cu
dze.

Gal.cya wschodnia naszą była i naszą jestl 
Szrść wiaków pracy polskiej użyźniło jej pola, 
sześć wieków naszej działalności podniosło ją z 
barbarzyństwa i ciemnoty na wyżyny współcze
snej kultury. To, czein kraj .en jest dzisiaj 
zawdzięcza Folsue. W  ziemi tej spoczywają ko- 
soi dziesiątek pokoleń lechickich, które broni
ły kraju przed najazdem tatarskim, mookiew- 
skim. Polskie są miasta tej krainy, a i lud siar- ; 
miężny w znacznej swej części narzym jest. Pic- | 
mię rusiń&kio zamieszkują. jw n ir a  teren Ga
licy i wschodniej połączone jest z nami odwia- j 
csnem, sąsietkk iem współżyciem. Sie hylo mię- ! 
dzy bratnimi narodami nienawiści, roadmurha- i 
ty ją obce wpływu, a kadź zamąciły obce ręce. i

W ojska nasze nie przypYszą Rusinom obroży, j 
ni kajdan. Idą one z paimą pokoju w dłoni i j

i z gorącą chęcią pojednanial Polska zajtewni
: ezczepdwi rusińskienm możność narodowego i 
| kulturalnego rozwoju, ctoczy go macierzyńska 

pieczą i da mu swą potężr..ą osłonę. Uratuje go 
i przed zagładą swoistej jaźni jaka nieohy- 
\ Śmie mu grozi, gdy po bolszew cko-pruskich 
i efemerydach pozostanie na terytoryum dawnego

iinperyum carskiego Wielko-Roaya.
/cd:uorzu polski! Słuszność i s-pro.w icdliwosc 

| j es i Tobą: ora u •-\,ią-.'.a Twoje sztandary! P °' 
chód. Twój na. wschód, josr pochodem wyzwo- 

1 Iencrwn!' Miliony czekają Cię ?. utęsknieniem1
Kołnierzu polski naprzóu po Zbrucz-

Owacye r!la oficerów we Lwowie-
Lwów. ''LAT; W iadom ości o zajęciu przez woj- , przyjęli z prawdziwy, ulgą wieś i  o końcu okru- 

ik a  nasze B orysław ia i  D ^obooyczi w yw ołały c ień si" ' ukraińskich o któiycli w  ostatnich ca®' 
we Lw ow ie niesłychana entuzyszru. W szędzie i s a l i  tyle do-.uuszono. W  kole artystyczno-liter®" 
omriwmno żywo akcyę wojsk;!.. znńorzającą <ł<> ! d le m  olrzynrm o późnym wieczorem  v riadó' 
oswobodzenia Gaiicyi wschdniej z pod jarzm a i m ość u zajęciu zagłębia, naftowego. Obecny*1 
ukraiński "go, M ieszkańcy m iasta związani ty- na sali ofkuerom aralii polskiej zgotowa®1* 
l-oma węzłnłtti z ludnością. Galicyi w schodniej, ' owacye.

■ ilłlinft;;. ą __________

Wielkie manifestacye Warszawy 
za obroną kresów wschodnich.

Warszawa. (PAT). Odb.yi się tu tłumny wiec w 
-prauie kresów. Przemawiali posłowie sejmowi 
i inni działacze polityczni i społeczni. Uchwala
no jednoniyślnie następujące rezolucyo:

Zebrani na wiecu w Warszawie dnia 19 mujj% 
my obywatele stolicy Polski, stwierdzamy: 1) w  
jak przez piye. wieków z a s lę g y  polskie zlewali 
Ruś Czerwoną oblioic najlepszą krwią w obroni, 
jaj ludność. i .k u ltu r y  zachodniej, tak i cbecnic 
wojska nasze wracają tam w cela ccltrony lud
ności polskiej od musowego mgczoń*twa śmierci 
i zupełnej zagłady, w  celu ochrony kultury i  za
pewnienia porządku prawnego w tym kraju; ’ 
wzywamy rząd i naczelne dowódsfwc do daivx

go energicznego i zdecydowanego prowadzenia 
akcyi wojskowje, aby stanowczo położyć kie* 
ustawicznym atakom vojsk ukraińskich, przed' 
siębranym podstępnie, wbrew zapewnieniom • 
rozejmle, Ltóraby doprowadziła najrychlej do tr 
swob&dzeroa wszystkich braci naszych w Galicyi 

; wschodniej, skazanych przoz barbarzyńskie rzą
dy ukraińskie na zupełną zagładę; :?.) w  imieniu 

* naszych tradycyi politycznych i zasady: wclsh 
z wolnymij przyłączamy się calem sercem do U' 
chwały 3ejuru, żądającej takiej nutono-ni* dP 
Galicyi wscnodniej, któraby zapawni a całaj Iu* 

| dności tego kraju swobodny rozwój kulturalni 
■ i narodowy.

Rozstrzelanie zakładników
wywiezionych z Wilna.

Warszawa. :Pa1"; Kresowe Biuro prasowe do
nosi: Komunistyczny« „Młot“ donosi, że bolsze
wicy rozstrzelali z pomiędzy zakładników wy

“ Htęzionyob z Wilna Wacława Pac-KomarnaC*' 
; kiego 'młodszego), Danielnka i Pyszlonaka.

Suchary tmerjkanskie dla Polski. I Niemcy zawiesił: Mazura.
Warsaawa (telcf.). (a) W *ych dniach wyjedz: 

do Gdańska członek misyi amerykańskiej, aby 
być obecnym w czasie przyj-azdu tamże d "  ócb 
okrętów amerykańskich, jednego z odzieżą, dru 
giego z medykamentami dla. Polski- Poz« tern 
nadbdzło do Gdańska dla Polski 125 tysięcy fun
tów sucharów.

i PGZNAR. (PAT' Z rozkazu władz wojskowyob 
i zakazano ra pewien czas wydawania „Mazu* 

ra“ . „Dzioirrik Poznński" nisze: Oto wolność 
i Rzeszy niemieckiej. Ale to juz ostatnii podiT
| gi. Niebawem Mazury należeć będą do Polak1 
i i skończ”  się. ich udieka.

RZECZYWISTOŚĆ.
Komedy a w o akiach Ro!#siu-&y Gorczyńskiego.

\V”iv5s i a.v. io.ńa w ijj:n i*il .sotepię. teatrze im. 
Słowaokhsgo ,,R.:zec: yw isto ic1' B. Gorczyński-, 
go m a  "fezysłkie zalety m woi-ów lego znanego 
pisarza ■ ja /', jeitaej w-adzic że jest za ma i o 
rzeozł-wikty. Nie id>k>- mi, rtr/uniię się, o rzeozy 
wistość is-ioiitą.. c-zyii ju-au do podobieństw o ż y 
ciowe, w życiu bowiem  'jficle więcej 'dziw nych  
i'7eczy się dzieje, nizli może się w yśnić najjx.- 
m ysłowszym  a utororn, ale o i-z-cczyw-istośe ’ a r
tystyczną. Ta właśnie .9-zwiuiltuje nieco w ,,R7" 
czywistośc<i“ , u której perypeiye i finał nie 
dośri jasno wywodzą się z ekspozyi. nie dając, 
widzowi • pełni zado-woleniu, .taką odnu.-i i<> z 
w ysłuchania u twoi u (Rskończon.ogio",

Że jakiś malarz żeni się ze szwaczką, bo ona. 
jest najgłupsza z,e spotkanych kobiet, muśi 
mieć jeszcze inne usprawiedliwienie w sztuce 
oprócz wsnomnianeg.o i woli autora. Wielu 
bowiem widstow, nawet nie malarzy kręciło na 
to głową z niedow-ierzanieni. bo autor ‘ich nie 
przekonał. ,

Mimo ło jednak ,,RzeczywGUiść” jest ziarnu
jąca. Gorczyński umie v ytrawną ręką jx»ruszać 
swymi bohateiawni, grujw-wać ich pat-ami, w 
trójkąty, czworoboki i t. p dając im nadto in- 
lełigemtuy i .ympałyc/im s-posób mówienia i 
myślenia, tak,.e zachowują, się zi.uvs.ze przyzteo- 
icic czyniąc nawet nPę iiajpt/.yZ\voi(.-z-.‘ Ifoihf?; 
nacjH życiowe.

\v „Rzwzyaris lose i” z-tiae jaijby cel turą tioskc 
auttn-a, by która.-', z czwórki ją (worząi-ęj -litr 
wyrwało s>ię z jniciomś s.ilutojszerft pox<iii-adL 
uiem w-.y wyśLniienien;. Bą r. - zyś:-y trii-irawłu'. 
wiei-Kom-iejscy, imikająci iraąe iyj. kfóra v> ję- 
xyku !K»«.'!c:<«ri.vi!i zwykłą »].• -i.;;;rtrG ..skumja- 
lenTz

T‘ l t /U lą  , , !.Z ( 't"zy  i " .  t... l i i> t  t t 'v ;i l i r i u . j

czesnego Parysa, który stanął przed trzema k o
bietami i wybrał — wszystlńc, każdą po Lro- 
w.pczce. ?"*ają's jest zmodernizowanym mala
rzem, bo ci mają pońoó najwięcej czaru nti ko 
Gięty •— a i kobiety 1cż są naw skrćś wspólrr-t" 
sne i żudtja z nich nie jest itoginią 

.Są więc: Rena — pi zyjariółka, modelka, ko
chanka gospodyni,winuza i kokociąIko w jednaj 
osobh: -•- najciekawsza pod wztnŁiiem san-icz- 
kowałości. Dalej i. pa&ri Godelski:, Ij. taka 
mężatka, ro mając artystyczny wstręt do swe- 

► go fizycznego męża, szuka u artysty fizycznych 
wziaiszeń dla uspokojonUi — intelektu. Ta jfwt 
kwiwencyonalna i kirze ją za to sam autor, nir 
dcprowaózając do pożąuaarego przez nią celu.
1 wreszcie Karolka, biedno kurczątko, o czystem 
seiciuszku, zatpląta.Tie w klatce z papugami, 
które pańa też ofiarą atmosfery, ale z:’t sprawą 
autora ona. wychodzi z tyj gry zwycięsko, juko 
pracowita „żona artysty41- 

A główmy bohater, ten 'szczęśliwy nieszczę
śliwiec, co przez wszystikie trzy akty ma takie 
szczęście' do kobiet, to malarz 'Worycki, któ
ry swoją kabotyns,ką nierówność- charakteru 
(iómaczy ndenokojem dttazy artysty, co „san
nie wie, czego chce; dzisiaj tego, jutro czegoś 
irinesro'" W dziedzinie erotyki najlepiej zdaje 
Się odpowiadałaby mu socj-alizący^a kobiet, a. 
w sztuce obudzi go życie, i pożycie z „żoną*', 
7. którą pobrawszy się, może powiedzieć: za 
przysłowiom francuskiem, że „ożeniwszy sio 
popsuł sobie na całe życie towarzystwo". Ta, 
para jest jakby reinini sccnoyą „K arykaiui" Ki 
yielewskiego i laki sam los ją  czeka. Ale to już 
n ie  moją rzeęaą- ;jes|. martwić się o los boijAfu- 
rtRv sztuki po óstalnkm  opadnięciu kurtyn :.

■jicjzoczyw istość'1' jodu ii; pozostawiu także wra 
żonie czegoś iiiedn}:o*vi;cdzimnyt:u, cjńziidu Wiz 
i-v.a.r.ego i piyoirfra.iios > rui nrzecin-^i: - i i - jest 
'upaśnie, lnojąni zdfćiiirm, jej sh;i3| slroi.n. Za- 
rzut ten tvczy się tylko tego, czego ai-mi- nie 
dał. a mógł, bo to co dał. m« wszystkie ••m-.msio-

na jego liieprzerięm ego tak-ntu. Gorczyński 
juz imię dobrze zapisane w naszej twórczość* 
dram atycznej, aby go zarzut nieclociąg-nięcio 
sztok- m ógł do-tknąć. 

i Dyr. 'jTąfciński dobrze zrobił, że nrnu „ I W  
: czj'-\\ istośc' pokazał, zasługuje ona na to, jak0 
s su it  w rozw oju indy"'idualno*ci .Gorczyńskie

go,.^ . rnaclto daje tak świetne p o i*• dej^popig 
ł  iiriyśtcib i to ją  ‘na sc«nę zalecą.

U nos l : « y ' typy kobiecości wojującej ujęłj 
J niezwykle pomysłowo p.j). Kamińska, Łuszczki® 

\\dęz-Gallo'v:'a i Zielińska. . 
j Pierwsza była świetna, w całej gamie filutery1; ■ 
■ dneSyi i dyskretnom pedki eślaniu z m y s ło w o ś ć 1 

Reny. 1’. ŁuszczkAewicz-Galiowa kapitalnie pr*® 
prowadziła gj'ote-sko\vość „schoengeis-ta'', co d£ 
serca a rty fty  trafić chciała przez lodowe szozy' 
ty rozmów- estetycznych, a. nawet poz-orne sta-'

. rani a o czyste kołnierzyki. Całą. role 
prześrniesznym, napuszonym  giosem  r— wwgół 
„postawiła> ją “ , bo figura. Crodelskiej nie był® 
największą tros-ką autora. P. Zielińska, 3&* 
Karolka ppjkązała, ja.k szei’oką skalę m a jej ta
lent i jak  um iejętnie umie się nim posługiw ar 
Była bodaj najw ięcej „rzeczywistą,1'.

W orycki p. N ow akow skiego był doskonały1̂ ' 
Kabotynizm tego potrójnego amanta, co ma- w  
dużo uczcw ości1*, aby być za\\Sflbw-fni u  w  od 2 
cielc.m, a za m ało siły woli, aby nie zostać ** 
wiedzionym , tam gdzie chce. choćby taka KaJ’®j 
ka, przeprowadził i uwydatnił p. NowakoW9 .̂. 
twu-dzo tra,fnio. Role lego rodzaju zdają się 
hard-zioj leżeć w  jego cluuraktcra;- artystyczny* ‘
!o też dal nam istotnie doskonalą, k-ęeaeyę-.

Vv\ de -t.V5.01 IK.Zi „urze.cz''v«,i 1 i
V. sł<?'czy wist,ość” lepiej, niźli się ona iukarnuje - ^  

fi- ■ saniej. taieuly ich I wysiiiti i.adaly całp- 
u:.:- wi.dó-cj jfc- nlcktij€-ycii nyęiscaeh <kV 
w > -.ii:i. .‘-um ifiiiec' rzeczyvvi.-i ;-go życia. ]''odzfe 
t< ż, u raczej pojTiękĘysi sukces u atorrn* ' 

..I'?;:CZVV, is-to-śc**' ( i l l l -  - ■ oęn^-.lzę.łwC*
2fasł»Pc‘
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tle,śzych mężów i kobiet polskich bez różnicy ' dla ułożenia programu polskiej szkoły, dzisiej- 
p m k o a a ó  politycznych. j sza. bowiem szkolą absc.aitire nie odpowiada

Kongres tak: okaż*" się niebawem potrzebny I celowi. 3 r  J i z e i  Poliak.

sBesiyalstwa czerni hajdamackiej.
Egzekueye w lasach. —  Batida chłopskie c ą g n ą  na rzeź do m iasi. —  
«Vl. s«,we m ordy Po3aków. —  Legionistom  rozpruwają kosami brzuchy. —

Ukraińcy biją swoich oficerów.

Wsprawie rodzicielskiego niedzielnego 
wiecu słuw Kilka.

Kraków, 20 maja.
Z najżywszem zainteresowaniem pośpieszy

łem w niedzielę do sali Sokoła na wiec rocLzi- 
cieiski, spodziewając się, że sprawa tak ważna 
* aktualna, jak przyszłość naszej szkoły ściąg
nę niezliczone tłumy rodziców ł  nauczycieli, 
którzy w poważnej dyskusyi, nacechowanej 
Sei'deczną. troską o duszę polskiego dziecka wy
tyczą. zasadniczy pro-gram przyszłej polskiej 
szkoły.

Zdawało się, że wiec, o którym mowa, zapo
czątkuje wzajemne porozumienie i współdzia- 
tynie rodziców i nauczycieli, że rodzice, zrozu
miawszy nareszcie znaczenie szkoły, zerwą z do
tychczasowym systemem interesowania się szko 
ty tylko wówczas, kiedy chodzi o ,.wywalczenie" 
synom pomyślnych postępów i zrozumieniu te- 
tt.u dadzą wyraiz przez liczne, jawienie się na 
wie.;u, na którym rozpatrywane być miały 
sprawy najistotniejsze- i najgłębsze.

Bo czyż może być co więcej ważnego nad to, 
czy polska szkeła ma -zachować naukę religii 
tyko przedmiot obowiązkowy i uczy
nić ją  podstawą wychowania, czy też 

ją usur.ąć względnie zamienić na 
Przedmiot nadobowiązkowy, nad to, czy mło
dzież polska ma być wychowywana w duchu 
katolickim czy nie? Nikt chyba temu nie za
przeczy, że sprawa ta jest kardynalnej, zasadni- 
c*ej wagi, że należy ją spokojnie i rozumnie 
^eule najlepszego sumienia rozważyć, wysłu
chując bez uprzedzenia głosów, oświadczających 
sty Ła i przeciw.

Inicya.torzy wiecu powodowani troską o du- 
Szć polskiego dziecka, kierowani szlachetną po
budką służenia szkole a tenisamem narodowi, 
chcieli dać sposobność wypowiedzenia się wszy
stkim, którym dobro szkoły i narodu na sercu 
tyzy, chcieli wysłuchać, ich zdania, za sięgnąć 
tyh rady i decyzyę złozyć w ich ręce.

Niestety zawiedli się srodze, nie dopisali bo- 
^iem ani' rodzice, ani sfery nauczycielskie. Tru
dno zaiste nie napiętnować tej ospałości i gnuś- 
hosci nszego społeczeństwa, klóre nad tak wa- 
*nymi problemami, jak przyszłość polskiej szko- 
tyycpraechodzi lekkiem sercem do porządku 
ftzierw.iego, zostawiając je przypadkowi lub skła
dając w ręce ludzi niepowołanych. Społeczeń
stwo złożyło jeszcze raz dowód, że szkolą się nie 
tyteresnje i że szekle uznaje tylko za. „malum 
Ueccssarium", bez którego trudno myśleć o u- 
^-ędniczej karyerzo na tłustych posadkach.

Nie lepsze świadectwo wystawiły sobie sfery 
jty-uczyctólskie, które chyba były przedewszyst- 

powołane wypowiedzieć się jasno j otwar
te , na jaki w przyszłości piszą się program, 
■iczem nieusprawiedliwiona nieobecność sfer 

ks/uczycielskich (z profesorów gimnazyalnych 
f^Uważylem pięciu-, z profesorów uniwersyle- 
•b dra A łąckiego, ?. nauczycieli ludowych bar- 
(tyo niewielu) jest równoznaczna z opuszczeniem 
•żeregów precz żołnierza w rozstrzygającej 
, ^ i i i ,  a taki żołnierz przjTihs! pono raczej 

niż pożytek.
Balszym pow-o-lcru meu-dałego wiecu był do- 

ror refej-entów. Pani Zakrzewska mówiła dużo 
1 k lęk n ij w  przemówieniu swem rzuciła jednak 
^hcliaczcm tak olbrzymi i tak chaotyczny ma- 
*rVai, że nie można się w nim było zoryento- 

Był tam szlachetny zapał, gorące serce, 
,^elki rozum, lecz brakło koniecznych warun- 
°'v wiecowego mówcy, który urnie tłumy za- 

^ -ić , porwać, siłą argumentów przekonać. Prze- 
bwienie p. Krajewskiego ^bylo nie rzeczowe, 

Bfchfcasadniają-ce rezoluoyi, którą odczytał, bez 
' eśc> i giiiy, a przedewszystkiem bez przygo- ( 
t y 'ariia. Referent zdawał się zupełnie nie o- 
sj ehtować, o jak ważne rzeczy chodzi. Jeśli chce 
^  na wiecu publicznym przeforsować pewną 

czy program, wysuwa się na referentów lu- 
najtęższych, którzy rzeczowymi, mocnymi 

j^tuicintami przeciwnika położą lub osłabią. I 
do samego wiecu i odbył się wśród zajść, 

c z c z ą c y c h  o braku kultury i dobrego wy- 
^ ' Aania po obu stronach, zwalczających się) 
tutm Szyłbym , że wiecu nie uważam za odpo- 
ty)t 6 foi jn i ’ Przed którym możnaby wytoczyć 

^ażną sprawę, jak m która stanowiła po- 
(̂ k dzienny wiecu.

\y /̂!)eniam, że sprawę, czy szkoła ma zacho- 
i u Q&ukę religii jako p: zedmiot obowiązkowy 
rUięjtyJlić  ją podstawą wychowania naszej mło- 

czy nie, nie może rozstrzygał wiec zwła- 
lęC2a tak nielicznie obesłany, jak niedzielny, 

Wyobrażam sobie, kongres oświatowy, zło- 
z najwybitniejszych uczonych i najświa-

Lwów, 19 maja.
Pewien młody robotnik, któremu udało się 

zbiedz z Sokala, z pod knota hajdamackiego i 
przedrzeć się. prze:: front na stronę polską: o- 
powiada:

Front ciągnie się przez każdą wieś. Ate mię
dzy wsiami są luki i przez pola można się. prze
dostać, chociaż z niebezpieczeństwem życia, bo 
Ukraińcy
SCHWYTANEGO UCIEKINIERA WIESZAJĄ 

Na MIEJSCU.
Ukraińcy złapali go 30 lisi opada w Rawie Ru

skiej. Naturalnie podejrzewali go, że jest żołnie
rzem polskim. Wzięli mu papiery i 730 koron i 
zbili strasznie, poczcm wyprowadzili go za mia
sto. ram spotkał go konwój i jakiś podoficer i 
dowiedziawszy się, że jest, rzekomym legioni
stę., kazał go zaprowadzić do lasu. Znajomego 
Rusina, chorążego ukraińskiego, prosił, żeby po
świadczył, iż nie jest on żołnierzem, wówczae 
ten odpowiedział:

— Teraz ci przyjdzie koniec, ty fabrykowałeś 
granaty ręczne dla Polaków!

Istotnie, mimo, że nigdy nie miał nic z grana
tami do czynienia, na.pisal na kartce takie do
niesienie i dał je konwojowi. Teraz, gdy gc do 
lasu kazano zaprowadzić, byt pewny,’ że to juz 
śmierć.

—  Tam spotkaliśmy — ciągnął dalej
GROMADY CHŁOPCÓW RUSKICH, UZBROJO
NYCH W  KOŁY, WIDŁY I PAŁKI, CIĄGNĄCE

KU MIASTU,
Ludzde ci szli z płachtami rabować i mordo

wać żydów i panów, do czego też i Konwojujący 
mnie żołnierz namawiał icli. Kiedy się dowie
dzieli, że jestem Polakiem, zbili mnie w stra
szny sposób, wkopali w śnieg botami. Zbito mnie

Pod Krakowcem — mówi) dalej ów informa
tor — Ukraińcy otoczyli mały oddzmlek legio
nistów, którzy widząc w końcu niemożliwość o 
brony, chcieli się poddać. Mimo to chłopi jawo
rowscy 64 roznieśli na widłach. Dziubuli widła
mi lub

KOSAMI ROZPRUWAM LEGIONISTOM 
BRZUCHY.

Za każdą klęsko na ironcie mszczą się Ukra
ińcy w straszny sposób. W Sokalu wydano ogło
szenie, zapowiadające, iż za każdą bombę, rzu
coną z aeroplanu polskiego,
PRZYPŁACI ŻYCIEM 15 OBYWATELI POL

SKICH,
Armia ukraińska w znaczeniu wojskowem 

nie istnieje. Właściwie jest to banda Łclszewi- ! 
cka. Oficerów swoich biją, mają ich za nic, o ile
to nie są Niemcy. Dyscypliny niema. Oficerowie 
są porobieni z byłych podoficerów auslryackich. 
Bitność tych chłopów częściowo st-jd podchodzi, i

Taki porucznik, który zresztą nisać nie umie, 
chce, zeby wojna trwała jak najdłużej- A zresztą, 
to wszystko podbechtane jest przez księży gre- 
cko-katolickich.

KTÓRZY KAŻĄ „LACKIW RIZATY1’.
Jednego razu, dla zrobienia porządku S o 

kalu, ściągnięto ukraiński batalion szturmowy, 
ten zaś urządził przedewszystkiem w mieście 
rabunek i  bicie oficerów W biały dzień wlepia
no im po 25 nahajó w i  ściągnięto z nich bluzy i  
buty.

Ukraińcy, ustępując z Sokala, spal iii 8 drew 
niane mosty sokalskie, a czwarty na Bugu m ię
dzy Olszówkiem a Iwoniczami wysadzili w po
wietrze.

W kraczających żołnierzy polskich witano z  
niesłychanym entuzjazmem. Ludzie płakali, ca
łowali żołnierzy, a nawet i kopyta koni. Radość 
zapanowała powszechna. Inwazji ruskiej poło
żono kres.

* * *

Rządy ruskie w Stanisławowie
Lwów, 19 maja.

Los ludności polskiej w zajętej przez hajda
maków części Galicyi pogarsza się z każdym 
dniem, a cierpienia te rosną lub maleją zależnie 
od sytuacyi bojowej.

, Władze ukraińskie — jak donosi „Gazeta Po
ranna" —  za każdą klęskę, poniesioną przez ich 

j armię, mszczą się na bezbronnej ludności. -"5 
W dniach oblężenia Lwowa łudziły się ukraiiY- 

i skie sferjr stanisławowskie możliwością zwycię
stwa; przygotowano już nawet, dwukrotnie ilu* 
minacyę z okazjd ewakuacyi Lwowa przez Po
laków i zajęcia miasta przez wojska ukraińskie. 
Aż oto nagle, jak grom z pogodnego nieba, spa

rządzenia, zwłaszcza w sprawach, dotyczących 
rekwizycyi.

W  mieście widzi się tylko szyldy ruskie i na
pisy i nazwy ulic. Pomnik Mickiewicza i Grun
waldzki bestyalska dzicz rozbiła w kawałki,

Aprowizacya wygląda opłakanie. Rusin! do
stają wszystko, podczas gdy ludność pclska przy 
tniera z głodu. Chleb dostają tylko na rynku w 
cenie 12 koron za bochenek, za mąkę i cukier 
płaci się od 20 do 50 koron, za 1 kg. masła 80 ko
ron, jajo 1 kor., sąg drzewa 600— 800 koron. Inne 
są oczywiście ceny dla ukraińskiej ludności. 
Ciężką, jest również dola urzędników Polaków.

Gaduła kursowa Giełdy krakowskiej
z dnia 14 maja 1919 r.

Ofiaro- „wano Żądano 
K K

Marki p Iskie..........................................  188'— 194‘—
Marki niemieckie po 100 M. i 1000 M. . 190-— 198’—

„ niem. drobne .    .....................190‘ -  195'—
Ruble carskie po 100 R o .........................285-— 240-—

, , drobne 228— 232 —

tak, że byłem cały czarny. Nie mogłem is:, więc 
przewieziono mnie do Dońrosina, a stamtąd do 
Żółkwi, gdzie mnie zamknięto na slacyi w ko
mendzie dworca. W pokoiku, liczącym 2 i pól 
metra długości a 3 i pół metra szerokości, stuło 
nas tam 29 osób, bo oprócz mnie było jeszcze 28 
wziętych do niewoli w Grzybowi o legionistów, 
w tom jedna legionistka. Tak staliśmy w tym 

; pokoiku 8 dni, otrzymując jako pożywienie t-rz.y 
razy dziennie juchę ziemniaczaną i jeden mały, 
okrągły bochenek chlcba na dziesięciu,

W pierwszych, dniach grudnia wyprowadzili 
z Żółkwi do Kamihnki Strv milowej party ę 9 Po
laków, aresztowanyciKW Żółkwi. Był to jeden 
ksiądz katecheta, 6 uczńiń^; i 2 nauczycieli.

KONWÓJ ROZSTRZELAŁ CAŁĄ FAKTYR
w Dzibułkach koło leśniczówki, pod lasom.

Rządy ukraińskie są straszne!
Ta ciemna dzicz morduje wszystkich. Do Lwo

wa doszły wiadomości o wymordowaniu w Zło 
czowie tylko 16 osób. Tymczasem
SAMYCH KSISŚY POWIESZONO KILKUNA

STU W  ZŁOCZOWIE.
Strzelano, wieszano... Z żołnierzami polskimi 

postępują strasznie. Widziałem, jak ładowano 
ciężko rannych; dwaj żołnierze ukIwińscy brali 

, jednego po drugim, za nogi i głowę ł  rzucali 
i do wozów, jak tiumokt. W Sokalu jednego ran- 
! nego legionistę oficer ukraiński zastrzelił z ro 

wolweru na łóżku w szpitalu.

dają na ludność ukraińską wiadomości o rozbi
ciu wojsk ukraińskich pod stolicą Galicyi. Na
stępuje odwet, mszczą 3ię w speseb dziki i  bar 
Sarzyński na bezbronnej ludności polskiej. 

i Po Stanisławowie uwijają się bandy szpiclów 
; i prowokatorów. W kręcają się oni do patrioty

cznych kół polskich, korzystają z byle jakiego 
słowa, nieoględnie wjrzeczoncgo, powodując na
tychmiastowe aresztowanie. W  ten sposób are
sztowano dra Dobrockiego, dra Pertalca, p. Bu- 
nikowską, Bączalską i w. i.

Rozpacz ogarnia człowieka, gdy się słyszy, 
jak tych aresztowanych traktują, jak więżą i  
torturują, w  zimnych piwnicach więziennych 
przy ul. Bilińskiego zamiera niewinna ludność 
polska. Stanisławowa, I tam jeszcze wysyłają 
swą zausznicę Malinowską, która jak faryzeusz, 
udając również więzioną, stara się znów pod
chwycić i  wyszpiegować, gdy zaś to się jej ni© 
udaje, zmuszają w inny sposób do złożenia ze
znań żądanych.

Władze ukraińskie usunęły wszystkich urzęd- 
I ników Polaków. Urzędy obsadzono młodymi, 

nieukwalifikowanemi siłami.
Dokładnego rozgraniczenia, między zakresem 

władz cywilnych a wojskowych niema i stąd 
wileka. powolność w załatwianiu spraw i dyez- 
ory en tacy a. Władze cywilne i wojskowe działają 
każda na własną rękę, stąd sprzeczne nieraz za-
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Sgdfs? doraine w całej Galicy!.
K rok ów ,-?!/ m-ęia®" 

M in .  f-.pi-**w v'.iV‘v i: w | •>i-t>vr i r r r o f l łu  z 'n in .  
sfera’" rdłiwoKći zarsedztżo zaprowadzenie t j  o* 
kręgach sądów apelacyjnych w Krakowie i Rze* 
SzOy/Ic sądów* doraźnych tUo zbrodni i morder
stw u. rai^mK Li, ą :.. pa! .U'. r i i.i w; }.a zc^-i\izie- 
uycb w param-oWc s:.. p./n iii'; w:'..kar- 
ttoj zbnuhti gwałtu rdficiiiionyrfi
przez *,loś]iwo csulz.oj whasnośtst. |

K to  (:% n g lo s z o f .u t  i ego  /<n -z ą d a c  u lu  .- .tM iio  s ię  
winnym jodn»j z wyżej- wyimwnk-nych zbrodni 
b ęd zie  stawiony przeciw sęrf doraźny i u legn ie  
karze śm ierci.

W in n y m  zb rod n i Łlaje si*^_ utkź.e. k iy  p iic z  
rr.zkuz porad,;.. hłs11oz-u-Tii*•* Kik pochwalę .czyn 
zbrodiuc-zi wywołał lufc z. ^róiu-ajto >j;owoco
wał, dof tegoż \* -.uu-i przez zamierzone cło- 
starcz erio środków u.-uwa-uio ajja^zkód lub w

jalńkolwiekbądż inny sposób udzielił poparcia 
lub pgm-acy de tsgnż pewniejszego wykonania 
się przyczyn5!, iu dzież. każdy, kle porozumiał 
-i, sprawcą z $ W y  co do udzielania ni u pomo
cy i poparcia po spełnieniu zbrodni lub co dn 
udziału w zysku ; korzyści.

'■>kolnik mirt. spraw wewnętrzny <Uj dodaje, yo 
ui«ymanle w m ocj nadzwyczajnych zarządzeń 
w interesie bezpieczeństwa, publicznego w Gali
cy i jest. nu razie jerze-/: nieodzowne wobec, czę
sto prrwtarzająicyćii * iw. w kraju naruszeń pu- 
bliczngo porządku prawnego, a zwłaszcza wobec, 
powszechnie znanych, ubolewania godnych wy* 
paslków zbrodniczych, naruszenia bezpieczeń
stwa iycia i  mienia spokojnych mieszkańców, 
któro w ostatnim czasie zaszły w szeregu powia
tów, a w szczególności w powiecie Rzeszow
skim, IiolbuFzowskim i  stizyżowskim.

 ̂Jeszcze tylko we wtorek \ środę

| Opowieść Florencka
Miłość... łzy.., śmierć
dwa arcydzieła francuskie Gaumonta 

oglądać można w „UCIESZE'*-

Kruków. 20 maja.
(T.t Spokojna j ciuli i wioska Kie; Mkówka po 

łożona między Bochnię e, Wiśiiiczesn obok pięk
nych i rozległych lasów i gajów, była onegdaj 
widownią, .krwawych zbrodni. W nocy z 9 na. 10 
hm., kilku bamlyttiw przys/in pod. dom sekreta
rza gminy .fcjzcia Dudzika i cichaczem wo-iri 
do sieni.

Żona. Dudzika. Małgorzata posłyszała szmer i 
«b y  zobaczyć kio się kwn znajdują uchyliła 
orzwi o;d izby. --  a poi.icA iż było ciemno we
szła na środek ..sieni. Wtedy na^jie z ciemności 
padły dwa strzały i nieszczęśliwa kobieta padła 
na miejscu trupem. Natychmiast- wybiegi z izby 
mąż zabitej Józef Dudzik i jcbooczył w ciemno
ści uciekających kilku bandytów. Na ziemi le
żała jego żona w Olbrzymiej kałuży krwi, gdyż 
bandyci strzelając użyli kul ekrazytowych. Jak 
zeznaje mąż zamordowanej był to prawdopodo
bnie akt zemsty, chociaż nie wykluczone jest 
usiłowanie rabunku, któremu ewentualnie prze
szkodził maż '■amordou apej. W przeciągu go
dziny bandyci udali się pod ucm gospodarza, tej 
amej wsi Franciszka Sroki i lam poczęli do

bijać się do okna żądając, by ich do środka pu
szczono.- Sroka nie cheia- lego uczynić, w,mc.lv 
bandyci oświadczyli, że są. żandai marni i żq po

Zjazd delegatów emerytów 
i rencistów kolejowych.

Kraków, 20 maja. 
Dnia i i  iAn. odbył sio w Krakowie przy licz

nym. uc-zialc pizcdalawicMni Małopolski zjazd, 
emerytów- i rencistów kolejowych.
Uchwalono: i. Oprzeć ęjrganizaeyi; emerytów i 
rf-ncdsitow na. statucią-, wazszawuskiojgo Związku 
irzynnyefe pracowników kolej. 2. Zorganizować, 
•'.sobny dzielnicowy wydział Związku z siedzibą 
‘.v Krakowie. :k Potworzyć śekeye emerytów i 
rencistów przy koilu-o 7\\ i-izku pracowników 
kol. na pi owie.cyi.

Następnie uchwłatono wnio-ki w sprawie ure
gulowania wymiaru dodatku w ojeimego na ró
wni z  pracownikami czynnymi, uporządkowanie 
sabagnkmycb rent i. emerytur, obronę nabytych 
praw do ulg taryfowych jazdy kolein w całem 
państwie, tudzież do korzy siania z aprowizacyi 
kolejowej na, równi z aktywnymi. W końcu u- 
ctbwalono wysłać do mUFstcpStwa kolei żelaz
nych ii. prezydyum Związku pracowników kole
jowych w Warszawie następujący-'*telegram: 

Zjazd delegatów emerytów i rencistów kole
jowych Małopolski z 17 mają 19L9 w Krakowie 
prosi zarządzić. nie-Wkuznie w /idalb zaległych 
od 1 listopada D is aż dotąd emerytur, rent i

i  Król Jan Kazimierz 
M A Z E P A .
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dodatków
dryi.

reu. i; i uebunek byłej Au-

„O BUI3CWB WĄSKOTOROWYCH KOLEI 
POLNYCH, LSfcNYCk I FABRYCZNYCH“ . Xn- 
pisRj Juliusz Weis*. NaIDnrłcm iatwyki koku 
wązkąioriy.r;-. eh ;.o-vv. skc. ..Bjeas-róiA-ut!. i iiucii • 
uem ann’. Ce u a Ń) uKier?.';,

Powyższą. hjT.sziLrk;; p; ze!-:});«, iirtei-iłi-.oritoni 
hi liro firm y J ulius/.u W rnssa. <s t.wuwio. ni. Po
tockiego 20 i w wiedn.iu 1., TraLinerhoi, za prze-
słainiem pov,;yższ&j 
ozV>w vw! i.

nelęż;-. w znaczkach po-
. . . . . .  ' W*-V. *. , ithi
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. chor. wewn i kobiocci

Bwk miirderstwa w Kierlikówce.
Zemsta czy rabunek?! —- Bandyci napadają spokojnych m ieszkańców 
wioski. —  Zamordowanie kulami ekrazytowem i dw ojga ludzi. —  Bandyci

teroryzują ludność,
szokują, dezerier-w. udy i to nic- ;iiie pomogło 
i do chaty ich nie puszczono, wtedy siłą wyła
mali i rozbili okrio i poczęli wchodzić do izby. 
Przełażony Sroka ukrył się za framugą okna, 
wtedy jeden z bandytów wziął go na ce-l kara- 
lmni i kulę ekrazytową rozszarpał mu łopatkę 
i klaiaę piersiową.

Sroka zginął na miejscu. Następnie bandyci 
dokonawszy tych zbrodni poczęli hulać po wsi. 
Śpiewali i strzelali na wiwat -r aż wszyscy mie
szkańcy wsi drżeli z przerażenia. W  pobliskim 
lesdc, gdzie udai isię jeszcze tej nocy napadli 
na prowadzącej tamtędy drodze kilku spóźnio
nych przechodniów i obrabowali ich doszczęt
nie. W  toku dodiodzeń przeprowadzonych przez 
żandcTmeryę wspólnie z inspektorem, policyi 
Rechowiczem. sifcwierdzono, że zbrodni tycn do
puścili się dwaj znani w  tamtych okolicach ka-

Oziś ćnia 21 maja 191D r.

H i  i ® :  P M  P M )
nabywać można (po potrąceniu proceułu):

100 markowe. uoronowe. rublowe za :*7,78
500 . . , 188,5^

1.000 . , „ 977,78
5.000 „ , - 4888.89

10.000 „ .  ., .. 9777,78

(hwila bieżąca.
K a l e n d a r z y k

Sw. Bernarda

Walerowie wesołego życia. Józef Kawalec 1. 
z Wiśnicza i Zdebski z Cichówk.

Tych dwu „przyj^mniaczków' aresztowano 
za iowai^zyszami urządzono pościg. Przy teru 
nadmiejućmusimy, że jak nam donoszą, w iary
godni świadkowie, ludność tamtych okolic jest 
teroryzowana przez rożnych bandytów i  włamy
waczy, do tego stopnia, żc r> zmroku ludzie, boją 
się z domów wychodzić.
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Wschód słońca 4*38
kichód słońca 7~25 _g  maja
Długość dnia 14 30
TEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO-

D/iś ,.rłziTzv\vistość--.
iB A in  POWSZECHNY:

Dziś „Otello*’.

Karty poboru tytoniu w Krakowie.
Celem zaprowadzenia, karó tytoń owvch zosta

nie przeprowadzony spis obywateli od 20 roki*
fycia. Ponieważ spisy od 20 roku do 30 'znajdu
ją. się w komendach ciziehiJrówych. naczelna ko
menda 8 . O. uprasza cbyuatuii, którzy licz? 
1) ponad ÓD lat życia, 2, sa. uwolnieni od służby 
w S. O. Tekayre a piekarz r, księża itd,), aM 
zgłosili się w komendach dzielnicowych od 6 0' 
wiecz. celem podania swych nazwisk. Spis u* 
kończony zostanie z dniem J czerwca-, poczatf 
oddanp zostanie Dyr Skarbu, która przygotuj® 
kar*y tytoniowe i rozda przez komeirdy, dzielni
cowe obywatelom miasta.

Zwraca się uwagę, ze nie zaopatrzeni w karli 
tytoniowe nic będą, otrA ń yw ali ti-ton‘ki.

9 0 0 0

Wielka rswizia w Hotelu,,Citi“
K n k ów , 20 maja.

Wczoraj Straż obywatelska, pod komendą r . 
Tomaszowskiego i organów policyi, pod klero- 
wTiictwem inspektora Wawizykiewicza. dc.ko- 
irjały wielkich rewizyt w hotelu „Biły” . Zakwo- 
styonowano tam wielką ilość sukna za kilka
naście tysięcy koron i sto kilkacksiesi.M pał* bu
cików.

Towary te miały być w tych dniach wysiane 
do miasteczek Królestwa j puszczone tam no 
pasek. Skonfiskowane huty i sukno ziożemo tym 
c;;asowo w magazynach poiicyi.

Hotel „City" jest krakowską giełdą paskarzy. 
gdzie rozmaici paskarzc załatwiają łransakcyc 
i zlecenia niedozwolonego handlu z nrowincca 
a szczególniej z Królestwem. Poiicyń,zajęła się 
podejrzanymi właścicielami skonfiskowanych 
czeczv.

„New York Herald-- z 16 bm. przynosi list mi
nistra. żvwnosci Hoowera do prez. Paderewski®' 
go, w którym IIoover zawiadamia, że po,,taran® 
się o finanse na import ć;rc<diióv/ żywności ®B 
Polski aż do najbliższej josienk że dodatków'® 
kredyty zostały przyznane w celu umożliwieni? 
wyaa tnych przesyłek bawełny, ażeby noiss*' 
fabryki mogły być w ruch puszczone, że takż® 
Ameryka będzie mogła dać Połaćy-wdatną i1i(V 
moc w innych celach,

M OMtt Wi M i.
W  mod7ćeIę odbyło się pod przew. prezesa dr®1 

Schneidera plenarne powiedzenie Natz. Komit® 
tu Straży obyw. w obecności komendantów' 2* 
dzielnic Frakowa, prezesów Komitetów dzielni
cowych i zaproszonych gości. Na zebraniu o W  
cny by! także pr.-z. Kcd.erow łez i wicóprezyflj 
Sarę.

Zebrani uchwalili:
1. Zebranie plenarne Nucztinrgo Komitetu ^  

obecności P-ffczydyuni miasta Krakowa potwi®- 
dza powziętą już po-przccinio uchwalę, że Str?" 
obyw. w całej swojej rozciągłości musi hyć 
trzymaną.

2. Naczelna Komenda stwarza i-h inisyę dl? 0 
rracowarua ostatecznego statu i u i regulami’1 
Straży obyw. i prmlstai-, i go iączaie^z Prez> 
dyum miąsPa odpcwiednhn w :,?ćdom celem 
normowania prawnych podstaw Swazc. ^

3. Naczelna. Komenda łącznio z Prezydy'ro 
miasta postara |ię *.v najbliższym czasie u o 
powicdnicli władz, aby pewien proc oni ekoUi 
ckowanych artykułów przypadł do rozdzl3 
coiiOnkoui Straży pełniącym służbę, ..w

4. Na wezwaniach do służby należy pomB 
rygoT- i  karach, natomiro: :-;r -"r c /y ć . żo tf*

u-
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pełniący żtale członkowie Straży obyw. służbo 
korzystać będę 2 cwenluninego przydziału skon- 
Oskcwanycb towarów.

5, Naczelna Komenda porozumie się z Prezy
dium  Rady Robotniczej celem nawiązania ści
słego kontaktu 3 to dla współpracy w-wydaniu 
statutu, jak również zaprosi jedr.cgo z człon
ków Prezydyum Rady Robotni czaj do Prezy- 
dyum Naczelnego Komitetu.

Wolny handel we Francy!.
„Journal de Debats“ pisze: „Bliski powrót swo

bodnego importu i eksportu postanowiono na kon- 
łerencyi międzyministeryalnej, która się odbyła 
w Ministerstwie finansów. Utrzymane zostaną pe
wne ograniczenia ęo do przywozu, mianowicie w 
oelu ułatwienia podjęcia pracy w zakładach prze
mysłowych przestrzeni, uwolnionych od najazdu.

Reprezentacja Niemiec w Watykanie.
Katolicki dziennik holenderski „Maasbode" do

nosi, że Niemcy zamierzają wysłać reprezentanta 
dyplomatycznego do Watykanu, jako następcę po
sła pruskiego Mihlberga, który musiał opuścić 
Rzym wskutek wybuchu wojny z Włochami. Jako 
przyszłego posła wymieniają dra Dergena, obecnego 
szefa sekcyi politycznej w Min. spraw zagranicz
nych w Berlinie. Zwraca uwagę fakt, źe zamiast 
Pros wysłać ma posła państwo niemieckie, któ
re dotychczas nie miało reprezentanta w Wa
tykanie.

 o----
Japonia grozi wojna?

(P) „L ‘Informaiion“ donsi z Tokio o wielkiem 
wrzeniu, ogarniająceru szerokie masy. Japonia 
robi wrażenie kraju, stojącego u progu wojny. 
Flota japońska, obsadziła wszystkie stacye na 
wschodnio azyatyckich wodach, cło których Ja
ponia rości sobie, prefensye.

Zatarg min. kolei ze „Związkiem kolejarzy4'.
(T e le fon em  od naszego K oresponden ta ),
Warszawa, 20 maja.

Bezrobocie w warsztatach kolejowych trwa 
dalej. Lokal „Związku kolejarzy5* otoczony jest 
wojskiem j nikogo do wnętrza, nie wpuszczają.

Obecnie syiuacya skomplikowała się wskutek 
zatargu ministra\ o le l  ze Związkiem kolejarzy.

Minister kolei zarzucił Związkowi, że wywołu
je strajki, zabronił mu nadawania depesz i zło
żył z urzędu prezesa Związku, inż. Słuszew- 
skiego,

Z  tego powodu odbyła się narada przedstawi

cieli Związku z ministrem wojny Leśniewskim 
i ministrem spraw wewnętrznych W ojciechow
skim, w której brali udział także posłowie so c j
alistyczni.

Związek zażądał: 1) zadośćuczynienia za uczy
niony zarzut wywoływania strajków; 2) colnię- 
cła rozkazu, wydalającego tych wszystkich, któ
rzy dnia 16 maja b, r. wstrzymali się od p ra c ;; 
3) wycofania wojska z lokalu Związku koleja
rzy,

Żądania, to rozpatruje obecnie rada ministrów.

kierunku cofnięcia rezygnacyd i dalszego prowadze
nia dawnych agend. \Vszystkie oświadczenia pod
kreślają zgodnie ogromne zasługi dra Battaglii do
koła akcyi odbudowy i podniesienia przemysłu, 
handlu, tudzież rękodzieł.

Jak liczne są te petycyo do ministerstwa, wskazu
je  fakt, że z samego tylko Nowego Sącza i okolicy 
wpłynęło ich kilkanaście. Pisma takie wysłały m. i.
Bank mieszczański, Związek krawców, „Szatnia"
Stowarzyszenie rękodzielników i przemysłowców ce
chu krawieckiego, Stow. kupców i przemysłowców 
i w. ii. Podobne enuncyacye nadchodzą także z in
nych stron kraju.

JUUWUuz ujc.lARNOŚCI PUBLICZNEJ. Mamy pra 
wo twierdzić, iż nasza dzielnica jest najofiarniejszą
z wszystkich dzielnic Polski. Do 15 maja wpłynęło      _
do Kasy Zarządu głównego T. S. L. z tytułu „Daru i re płynęły jak łodzie lub"tratwo,'zapewnfTdcT Gdań 
narodowego 3-go maja“ około 110.000 K. Pozatem , ska. (Nie przekuuki, lecz buty). Naturalnie przeby- 
wiadomo, że sam Lwów zebrał koto 120.000 K. 1  =»-  —  —=-■

PIŚMIENNY EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI odbędzie

■■MHUnU&E
w sposób następujący za .1 klgr.: a) skóry juchtowej 
do 2 mm grubości i\ (\1 h) powyżej 2 mm K 58.50, 
c) skóry kierpców,?! nici Mszczonej, simie wyplatero- 
wanej K GO, d) skóry tak zw. zembrzyckiej K 50.

Ceny te obowiązują garbarzy przy dostawach hur- 
townych dla kupców, władz wojskowych i Biura 
Przemysłów7 skómiczych.

(T) DUNAJ CZY STYKS W KRAKOWIE? Stare 
pieśni ludowe wspominają o wielkich rzekach i stru 
mieniach, które niegdyś miały płynąc po ziemiach 
Polski. Nazywają się te rzeki Dunajami. Taki baje
czny Dunaj, jakby z bajki łub ze starej pieśni sło
wiańskiej, widzieliśmy w niedzielę między Drobne- 
rein a Pałacem Sztuki. Wartki prąd wody unosił 
z Szczepańskiego largu resztki różnych psirych 
szmat i zużytych podartych butów przekupek, któ-

Aparat do odkrywania zakopanych pocisków.
(P) Profesor Gutton wynalazł aparat, mocą 

którego będzie można odkrywać rozrzucone nie- 
wystrzelone pociski. Aparat ten znajdzie zwła
szcza zastosowanie w północnej Francyi,

 o-----
Rekord amerykańskiego balonu sterowego.

„Daily Mail'' z dnia IG bm. donosi z m iejsco
wości SŁ. John, że amerykański balon sterowy 
C l  5. przybył tam bezpiecznie po locie bez przer
wy, przebywszy 1260 mil morskich z Montauk
Point na ląd Island. Publiczność urządziła za
łodze gorącą owacyę, która jak powiada wspom
niany dziennik, pomieszana była z zazdrością, 
że czynu tego nie dokonali aeronauci angielscy.  o-----

PODZIĘKOWANIE WILNA DLA KRAKOWA. Pre
zydent Fedorowicz otrzymał od burmistrza Wilna 
p. Abrahamowicza następującą depeszę: Magistrat
stoł. miasta Wilna przesyła prastarej stolicy kra 
kowskiej serdeczne podziękowanie za powitanie z 
powodu oswobodzenia miasta od jarzma bolszewi- 
kiego. Dzięki wielkim czynom naczelnego dowódz 
twa i bohaterstwu wojska polskiego zostaje przy 
wrócona dawna łączność pomiędzy ziemią wileńską 
wraz ze stolicą, a innemi częściami Rzeczypospoli 
tei, Mieszkańcy grodu wawelskiego na ręce Rady 
miasta ślemy braterskie pozdrowienia, wyrażając 
nicplonną nadzieje na wspólną świetlaną przyszłość.

USTĄPIENIE DRA BATTAGLII ze stanowiska ’ 
kierownika sekcyi III Ii. U. O. wywołało w jaknaj- 
szerszych kołach przemysłowców, kupców i rękodzieł 
ników żywe niezadowolenie. Jak donoszą z Warsza
wy, na ręce ministerstwa przemysłu i handlu wpły
wają jeszcze po dziś dzień zbiorowe listy i enun
cyacye poszczególnych stowarzyszeń, domagające 
się, by Ministerstwo wpłynęło na dra Battaglię w

się w gimn, .Sobieskiego dla wszystkich uczniów 
w dniach 26, 27 i 2S maja jo g. 8 rano). Eksterniści 
mają ponadto zgłosić się 23 b. m. o 8 rano celem 
napisania zadania pol.-iac. i matem.

KOMENDA S. O. DZ. IV* donosi na mocy uchwa
ły Wiecu dzieln. IV, iż daty służby, wyznaczone w 
legitymacyach unieważnia się z dniem dzisiejszym. 
Zgłosić należy się na wbzwanie.

WiAbOMuSCI O b PP. LEG. Wobec licznych za
pytań ze 3tron* b. ohceiow i zoinicrzy 6 pp. Leg., za
wiadamia sę, że 6 pp. Leg. istnieje. Dowództwo ob
jął major Popowicz Bolesiaw. Kadra znajduje się w 

- Ostrowiu -Komarowie dc 22 b. m,, a potem przenosi 
się do Płocka. Komendę Kadry objął major C-igiel 
Józef.

ŻOŁNIERZE 5 KOMp. 7 PP. LEG. „pułku chełm
skiego1' zasyłają pięknym Chełmiankom serdeczne 
pozdrowienia

ODCZYT O FILOMATACH I FILARETACH. Sta
raniem Związków filareckich w  Krakowib wygłosi 
prof. Kallenbach odczyt pod tyt. „Filomaci i filare- 
ci“ we wtorek 20 b. m. o godz. 6 wieczór w sali 
Kopernika, uniwersytet. Dochód przeznaczony na 
dzieci w Wilnie. Wstęp: 5, 3 i 1 K. Dla młodzież.'’ 
szkolnej i uniwersyteckiej 40 bal.

KRAKOWSCY KRYtYCY TEATRALNI O TEA- 
TZRE KRAKOWSKIM, Konferencya literacka o tea
trze krakowskim z referentami: prof. Z. Jachimec- 
kiego, Tad. Konczyńskiego, Jana Pielrzyckiego. red. 
W. Prokescha, prof. L. Skoczylasa i prof. M. Szyj- 
ltowskiego odbędzie się 23 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w sali Instytutu muz. (ul. Św. Anny 2). Bilety w ce
nie 3 i 2 kor. do nabycia od dzisiaj w księgarni ,T. 
Czerneckiego (Rynek 11).

ZAPASY OB u WjlA. Dyr. Kraj. Zakładu odzieży w 
l-rakowie i Podgórzu zawiadamia, że dotychczasowe 
zapasy obuwia są zupełnie wyczerpane, dalszych 
zgłoszeń o przydział obuwia z ewentualnych no
wych transportów ,aż do czasu stosownego uwiado
mienia przez dzienniki nie przyjmuje, o temże na
dejściu obuwia amerykańskiego i o sposobie roz
działu tegoż zawiadomią dzienniki.

Zaznacza się również, że wszelkie osobiste inter- 
yr.ncye w Dyrekcyi Zakładu w sprawie sprzedaży 
.Imwia są bezskuteczne.

ZRÓWNANIE CEN SKÓRY GOTOWYCH W MA- 
LOPOLSCE Z CENAMI JBCWIĄZUJĄCEMI W KON 
SRESÓWCE. Biuro Przemysłów skómiczych zgo 
dziło sie na zrÓAynanie cen skór w Małopolsce z ce

_ * _ tT A - f n c A u - o o  l i c t u l o i n o

' cie tak głębokiej rzeki sprawiło przechodniom wiel
ką trudność. Szczególnie panie nie wiedziały, co ma
ją robić z tym fantem alias rzeką.

Debatowano i radzono, czy nie wypadałoby poży
czyć od naszych saperów pontonowego mostu. Szczę
ściem Boga, że znalazł się ratunek w postaci starej 
balii sterowanej przez Charona, którego dyrektor p. 
Trzciński wypożyczył z rekwizytorni Teatru miej
skiego. Jak nas informują z kompetentnych źródeł, 
Magistrat krakowski dla wygody naszej publiczno
ści ustanowi na najbliższem posiedzeniu Rady m. 
kilka posad Charonów-przewoźników, gdyż jak Falb 
przepowiada, w lipeu tego roku spadną wielkie desz
cze i potoki zaleją ulice Krakowe (gdyż na razie 
brak obszernych kanałów), Magistrat ogłosi warun
ki „kwalifikacji" na posady Charonów.

OBCHÓD KONSTYTUCYI 3 MAJA odbył się ubie
głej niedzieli staraniem Związków katolickich wła
ścicieli realności Zwierzyńca i Półwsia. Po mszy św. 
w kościele PP. Norbertanek kazanie okolicznościo
we wygłosił ks. prof. Lehman. Popoł. urządzono ob
chód w szkole męskiej dla mieszkańców Zwierzyńca, 
wieczorem zaś w miejsk. Zakładzie wychów, sierót- 
chłopców dla mieszkańców Półwsia. Z zebranej 
kwoty 150 K przeznaczono 100 kor. na cele obrony 
zagrożonych kresów Polski, a resztę na fundusz za
kładu wychowawczego braci Albertów

( i j  Eum-A Onegdaj w
niedzielę padał przez cały dzień modny deszczyk 
majowy. Na plantach i uhcacu było ciemno 1 smu
tno. to też kilku wesołych „Krakowiaków" poszło 
zagrać w karty do pewnego „otwartego" domu prz> 
aleji Słowackiego. Były tam ..mehera" i harakter" 
(arak) i harmonijka. To też towarzystwo (przy tym 
paskudnym deszczu) bawiło się „klawo". Wedle go
dziny szóstej z wieczora wyszli na aleje, by łyknąć 
frochę powietrza, a po drodze i „spirytusu". Ale 
nieszczęście chciało,, żc spotkali na swej drodze rów
nież podobnie wesołe towarzystwo i od słowa do sło
wa przyszło na noże. Tak nieszczęśliwie się poma
cali. że musiano wezwać Pogotowie. Trzech mlo- 
. , mgiusza oorysenko, Karola Przetaka i
Stefana Kozłowskiego z ranami w brzuchach i pier
siach odwieziono do szpitala.

(J.) W ZAKOPANEM — ZIMA! Jak nam do
noszą, ze stolicy Tatrzańskiej panuje tam je
szcze ciągle w całej pełni aura zimowa. Tempe
ratura wynosi w dzień 0 stopni, w nocy zaś 
opada do 3 lub 4 st. poniżej zera. Góry dotąd

nami obowiązującemi w Kongresówce, ustalając tc | zakute są, w pancerz śniegu, który przed tyg-o-

Wśród homunkulusów
) Romans fantastyczno-społeezny.

— Nie rozumiem — rzekł Plato otwarcie — 
dlaczego, skoro życie w organizmie ustało, mia-

czcić wielkiego ducha w martwych gnijących 
wnętrznościach i w kościach butwiejących. Prze 
<fteż ów duch nie żył w  zgniliźnie.

—  Tak? — wtrącił Fili.p. —• A gdy wy teraz 
popiół zmarłych wyrzucacie na pola, jako na 
wóz, to ja  tego także nie rozumiem. To jest ordy
narne, plugawe, wstrętne, ohydne, to jest więcej, 
hiż świństwo!

Piąto odpowiedział spokojnie:
Gdy zwracamy martwy proch ziemi, z któ-

j on powstał, proch ten dostaje się znowu w 
°hieg życia. Nowe życie daje mu nowe formy 
bytu, martwy proch zmartwychwstaje. Owa u- 
bragnioma nadzieja zmartwychwstania, przewi
jająca się przez religie wszystkich wieków, staje 

' yię rzeczywistością. Tylko odbywa się. to w do
skonalszej, czystszej formie, niż za waszych
cżasów. .

— Ta.k? A skądże bierzecie życie dla owego

martwego prochu? — .zapytał Filip lekceważą
co. . .

 Stamtąd, skąd się bierze wszelkie życie 110
mie: ze słońca.

— Synowie słońca! — szepnął Awanti.
W ychodząc z krematoryum profesor zatrzy

mał się na chwilę i rzekł poważnym tonem do
Pj StitOiTlA *

— Ja was jednak teraz zrozumiałem. Dla was 
taki, smutny dila nas akt pogrzebu, nie jest żad
nym aktem żałoby. Tu bowiem dla was 'zaczy
na się przemiana. Tutaj jest miejsce, gdzie, się 
zaczyna śmierć, ale nowe życie, bo tu, jak pan 
powiedział, martwy proch wchodzi w obieg no
wego życia.

Homunkuluisy przytaknęli.
.... ja k  •— wtrącił Filip —  gdyby tylko można 

bvło przypomnieć sobie potem, że się już raz 
‘ żvło A tymczasem co? Żyje się, powiedzmy '<0 

Lat, potem idzie się do tego pieca, potem suę 
zmartwychwstaje, żyje się i znowu wraca się 
do pieca, a potem znowu do fabryki. I tak v 
kółko. Trochę to za nudne, ale być może, że tuk 
w istocie być powinno.

W siedli do automobilu.
  A teraz jedźmy tam, guzie powstają ho-

1 munkulusy - -  rzek profesor.

— Tam będzie więcej ciekawego do widzenia 
— zawołał Filip i sięgnął ręką do kieszeni, aby 
się upewnić, czy nie zgubił fotografii Kasi. Fi
lip był stanowczo zdecydowany poprosić dyrek 
tora, aby mu zrobił narzeczoną.

Po godzinie jazdy przybyli do wielkiego kom 
plek.su budynków, stojących wśród ogrodów. 
Wejście do wnętrza nastręczało rzeciywiście 
wiele trudności, t.' w cj-cia do gmachu fronto
wego musieli się. zatrzymać w poczekalni. Tu 
jakiś urzędnik odebrał od Platona szereg pa
pierów, zaopatrzonych •••.suw u ozęcią, po
prosił, abv chwilę zaczekali i oddalił się.

—  Chyba boją się, abyśmy im nie . skradli 
kilkoro dziieci — zapważył Filip.

-  Nie — odparł Plato — ale lu >1rudnosći 
zwiedzania są zupełnie uzasadnione^ Służba jest 
tutaj nader n Ipowjrd; ialna, najmniejsze prze
oczenie może sprowadzić uszkodzenie rozwija
jących sic istot i nie dać im peini doskonałości 
do służby publicznej. My także pmuimo otrzy
manego zez v'o la ni a na zwiedzanie, nic będzic- 
uiy mosli /.utrzymać się tu diużej, ao> nie za
bierać czasu pracującym i nie absorbować uwa
gi fimk cyona-ryuszó-w.

id p f f  hafs.zy nastąpi).
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dniem jeszcze padał wielkimi płatami, urągając 
wszelkim przyjętym na ogół prawidłom atmo
sferycznym. Ogólny widok Zakopanego przypo
mina raczej sezon narciarsiko-sanecakowy, ani
żeli wiosenny, którego z takiem upragnieniem 
oczekiwali już tamtejsi mieszkańcy. Szczegól
nie właściciele will i pcnsyonatów niezbyt, 
chętnem okiem patrzy na te wybryki przyro
dy, które gotowe odstraszyć pierwszych zapo
wiedzianych już letników.

U S A  KOBIET W BOCHNI zakupiła dla m iej
scowego szpitala wojskowego 50 sztuk bielizny 
za 2450 I<, którą, to sumę uzyskała z przedsta
wienia kóilca dramatycznego, z bufetu na ze
braniu ToiW., ze zbiórki ulicznej i jednego więk
szego datku.

UNIWERSYTET ŻOŁNIERSKI W  LUBACZO
W IE. Nie ucichły jeszcze strzały, miasto zale
dwie odetchnęło po czteromiesięcznej walce, gdy 
garstka ohjwateli stanęła do współpracy z wła
dzami wojskowerni nad żołnierzem polskim. 
I hen na kresach, powstała placówka, która 
hart i pogodą ducha młodego żołnierza nasze
go krzesać będzie. Powstał Uniwersytet- żołnier
ski.

Miesiąc istnienia, a plon wielki, bo istnieje 
czytelnia, biblioteka, sckcya teatralna. Organi
zuje się gospoda i kurs analfabetów. Wspólnie 
z Kołem T. D. L. przygotowano I obchód rocz
nicy Konstytucyi ii-go Maja w wyzwolonej Oj
czyźnie. Po dotychczasowych wynikach sądzić 
należy, że rozwój uniwersytetu, jest zapewnio
nym.

OKRADZIONY POSEł . W lokalu Klubu Narodo
wego w Warszawie skradziono posłowi Szymonowi 
Rajca palto wraz z najdujocym się. w kieszeni re
wolwerem.

(B) WALKI ULICZNE WE WŁOSZECH. Wedle te
legramów pism wiedeńskich, rozgorzały w południo
wi ych miastach włoskich, zwłaszcza w Neapolu, gro
źne walki uliczne.

(P) P IE.Lj .v uiE STRATY W LUDZIACH. Wy 
sokość strat, poniesionych przez Niemcy w czasie 
wojny w ludziach, wynosi łącznie w zabitych i ran
nych ponad pięć milionów luazi.

\P PŁACI- NAUCZYCIELSKIE W BUDAPESZ
CIE. Nauczyciele w Budapeszcie otrzymują w myśl 
rozporządzenia rządu rad robotniczych tygodniowe 
j ensye w wysokości 350, 400, 430, 400, 490 520 K Sto
sownie do ilości lat, służby Po dwudziestoletniej 
służbie otrzymają 500 K wgodniowo.

7, DOKUMENTÓW WOJENNYCH. Paryskie 
„Figaro" ogłasza następujący rozkaz komendy 
niieiuTOCkiej we Francyi, z taty 6 grudnia 19.16, 
wydany do mera miar ta Damizy: Gmina Da 
niiizymtiizy dostarczy 30 kobiet, które wyjadą 

dnia 8 grudnia do St. Ermo, powrócą około lb 
stycznia. Poleca, się natychmiastowe ułoże
nie listy kobiet powyżej 15 lat, o ile możności 
bezdzietnych. Tę listę mer ma. przywieść osobi
ście do komendy dziś po południu. Komenda 
dokona wyboru i wyznaczy kobiety, które mają 
wyjechać. Ten rozkaz jest nieodwołalny. Spi
sywać przedewszystkiem kobiety złego prowa
dzenia się.

ZMARLT Zygmunt hr. Wielopolski, o którego po- 
wolan-u na stanowisko amba-fadura polskiego w 
Londyii. mówiono w ostatnich czasach, umarł w 
W am  a wir na udar serca.

Ś. p. hm ii Stroński. W czas:c os tato Uh waik prd 
Samborem zginął bohaterską śmiercią major Stroń
ski śp. Emu Stroński wyjechał niedawno z Cieszy
na wraz z 10 pp. cieszyńskim na i ront.. Pod Gród 
kiem do wyparcia Ukraińców, podobnie i w czasie 
ostatniej ofenzywy naszej walczył w pierwszym sze
regu, a zginął na czele swego batalionu, dnia 15 bm. 
pod wsią Porzecze.

Stefan Kopaszyna Sikorski, właściciel majątku 
Dziemięrzyce. powiatu miechowskiego, syn ś. p. Ju
liana i Stefanii z Blaskich Sikorskich, zginą! tragi
czną śmiercią w 39 roku życia dnia <7 maja 1919 r., 
zamordowany przez bandytów. Pogrzeb odbędzie 
się \\ lłactaw-icach 20 bm. o godz. 10 rano.

TEATR TURSKIEGO NA PROWINCYI:
Zawiercie 19 i 20 maja b. r.
Będzin 21 i 22 maja b. r.
Dąbrowa Górnicza 24 i 25 maja b. r.

Kinoteatr „SZTUKA"
Hotel Saski, ul. £«v. Jana 6.

DZIS PO RAZ OSTATNI
Najnowsze arcydzieło wytwórni francuskiej 
,,Phocea“ w Marsylii, pod tytułem:

Kielich miłości i goryczy
wspaniały dramat towarzyski w 4 aktach. 
W dramacie tym uprócz wzruszającej pięk
nej treści . wspaniałych pejzaży Riviery są 
najnowsze mody toalet wielkich dam świa
towych. —  Ponadto inne obrazy.
•JUT •  Pensyonał „NAŁĘCZÓWKA"

ivryn ica  urowe] 1. Ŵoiiizowej
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Isymilatorzy żydowscy przeciw roszczeniem syonistdw.
Warszawa (telef.). (a) Prasa, żargonowa poda

je, że w Paryżu odbyła się konfereneya asymi- 
latorów' 7. różnych krajów. Z Warszawy wziąi 
udział Natanson. Oświadczył on się przeciw u- 
tworzenia państwa żydowskiego w Palestynie. 
Konfereneya wybrała k om isy^  która będzie u 
trzymywała kontakt ze sferami konferencyi pe 
kojowej, działając w kierunku antinacyonalisty 
casnym żydowskim, a zwłaszcza przeciw żydow
skim żądaniom naród, w nowo powstających 
państwach.

S p i ś i i  waisiawscy jadą do Paryża.
Warszawa (telef.). (a) \Y tycli dniaoh wyjax}% 

z Warszawjj do Paryża przedstawiciele sęroni- 
stów, a między nimi także peseł Kohn. Część z 
nicli pozostanie w Pradze, dokąil przenosi si‘2 
syonistyczny wydział wykonawczy. Kornisya ta 
będzie pozostawać w stałym kontakcie, z dcic- 
gacyą syonistvcznę, pracująca, w Paryżu. ze 
względu na konfc-rencyę pokojową.

Kontrpromozycye niemieckie 
n i kongres pokolu.

sie pl&b*cytu w prowincjach ws hodn?ó .
Berlin. (PAT) Biuro W olffa: „Yossische Zei- 

[ tuiig" donosi z Wersalu: „Matin" donosi, żc
kontrpropózycya niimieoka, która jago ogólna 
kontrpropozycya ma być przedłożona przez de
legatów niemieckich w formie memoryału przed 
stawicielorn koaMcyi, opiera się na następują- 

■ cych zasadach: Niemcy obstają przy 14 pun
ktach W ilsona i  domagają się opartego na tych 
zasadach głosowania ludowego w spornych te 
rytoryack na wschodzie. Niemcy przedkładają 
projekt utworzenia obszaru gospodarczego z za 
głębia Saary, w  której to sprawie delegaci nie
m ieccy wręczyli już notę konferencyi pokojo 
w ej. Niemcy zobowiążą się do odbudowania 
zniszczonych obszarów', przyczem jako ułatwię 
nie mają otrzymać potrzebne surowce do uru 
chomienia ich przemysłu. Kontyngent wojsk, ja
kie ma być wolno Niemcom utrzymywać, ma 
na razie pozostać wyższy od ustanowionego w 
warunkach pokojowych. Jaiko dowod swej jx> 
ważnej woli przeprowadzenia dozbrojenia., Niem 
cy wyrażają gotowość wydania floty wojennej, 
według jej sJfcnu w czasie pokoju, natomiast 
ząaaja Niemcy wydania im z powrotem ich flo
ty handlowej. W  razie nie przyjęcia zasad ogól 
nej kcTitrproDozyi. musiaby rząd, zdaniem‘ "Vo'S- 
sische Zeitung" odmówić podpisu.

Kontrpropozycye niemieckie 
w  sprawie zagłębia Saary.

Paryż. (PAT) W  sobotę Rada czterech odbyła 
dwa posiedzenia. Zajmowaia się odpowiedzią 
na ..©tę hr. Brookdorffa. Hr. Brockaorlf dorę

czył jejzeze jedną kontrpropozycyę w spraw** 
zagłębia Saary. Wczoraj wyjechał kaii do Spaa, 
skąd wróci w poniedziałek rano.

Marszalek [-o n wśrbd armii 
okupacyjnej nad Renem.

Paryż. (PAT) Marszałek Foch odbywszy prze
gląd całej armii okupacyjnej po lewej stronie 
Renu udał się na pokiaclzip okrętu niemieckie
go „Bismark", eskortowanego przez wielką licz
bę kanonierc’:, z których dwie były belgijskie, 
w odwiedziny do sztaba generainego angiel
skiego w Koblencji. W piątek n.arszałek \.yje- 
chał z Koblencyi i udał się na w izytację d; wi- 
zyi belgijskiej. Żołnierze samorzutnie pov lta.ll 
marszałka, a tymczasem po Renie rozlegały się 
dźwięki hymnu narodowego belgijskiego i Mar- 
sylianki, 30 aeroplanów wznosiła się w  powie
trzu. Około godz. 11 marszałek przybył do Ko
lonii. W ojska angielskie zgromadzone na brze* 

| gach rzeki powitały go wyslrzaiami armatnie- 
mi, liczne aeroplany dawały także salwy po
witalne. Marszałek wysiadł na brzeg, gdzie po
witał go naczelny wóaz angielskiej armii oku
pacyjnej Robertson. Po rewii marszałek odje
chał do Akwizgranu, dokąd przyby] w sobotę.

Palafynat n a M i i  odtywa sig od i m i e i
Berlin. (PAT) „Lokal Anzeiger" donosi, żc 

grupa Nicanców w Pelatynacie nadreńskim za
mierza. obwołać niezawisłość od Niemiec.

Turcya przestaje istnieć.
Paryż. (PAT) W  sprawie podziała Tufcyi na

strefy, podają dzienniki następująco warunki. 
Stany Zjednoczone otrzymać maję mandat nad 
Konstantynopolem i Armenią. Grecka strofa 
będzie obejmowała nadbrzeże ze Smyrną jako 
głównym portem. W łochy mają otrzymać man
dat nad południową Anatolią z głównym por
tem Adatją, a granicą wspólną byłaby pustynia 
przecinająca Azyę Mniejszą.. Anatolja północna 
z Bmssą i  Angorą tworzyłaby państwo tureckie

gdzie panowałby sułtan Francya ma otrzymać 
protektorat, nad tern państwem.

Amstsram. (le i. wł. 1 Dzienniki donoszą z Pa
ryża: Obsadzenie Smyrny przez wojska koalicyf 
nu ażane jest powszechnie za koniec TarcyL 
W  kołach komerencyr pokojowej oświadczają, 
źe o układzie pokojowym z Turcyą nie ma mo
wy. Państwo otomańskie w najbliższych tygo* 
dniach a może już dniach przestanie istnieć.

Krwawa walka Tortów z Grekami.
Wiedeń. (PAT) Wiedeńskie biuro kore-sp. do

nosi z Konstantynopola na podstawie Ag. IIav.: 
Gdy wczoraj vieczór wojska greckie lądowały 
w Smj role, zostały przyjęte ogniem z tureckiego

obozn. Po strorie turęcket było 300 zabitych, 
zaś po stronie greckiej 100. Grecka ludność bu
rzy się. Turcy przedsięwzięli masowe demon* 
stracye. Położenie jest nadzwyczaj poważne.

Starcie pcy aniczne z Niemcami. I Niemcy ewakuują Toruń.

1464 otw arty cd 15 maja.

W rocławek (telef.). (a) Dnia 17 b. m . wieczorem 
Niemcy w sile 150 Ind: 1, z kilko karabinami ma
szynowymi napadli na nasze posterunki grani
czne we wsi Chrusty, koło Służewa. Straty pu 
stronie polskiej były czterech rannych, jeden za
bity i jeden wzięty do niewoli. Po przybyciu 
dwóch plutonów straży pogranicznej polskiej 
z karabinami maszynowymi i granarami ręcz
nymi, Niemcy cofnęli się na całym pograniczu. 
Z powodu wyzywającego zachowania fię Niem
ców, panuje wśród ludności zi niepokojenie. Oa 
kilku dni na całym pogranicza aż do W isły nie
mieckie oddziały zachowają się wogćle prowo
kująco, strzelając do naszych oudzialuw pogra
nicznych. Garnizony niemieckie otrzymują po
siłki 1 tak do Torunia przybyło świeżo DC® Ba- 
ńeńczyków.

Płock. (PATl „Kuryca- Polski" donosi z Lipna, 
że na całym półkolu wzdłuż granicy byłego Kró
lestwa Kongresowego od Micszawj do Młavcy 
Niemcy wycofują się w głąb kraju. Władzi- nie* 
mieckie poczyniły wszystkie przygotowania ce
lem ew akuacji Torm-ia. Wskutek energicznych 
zarządzeń władz polskich przemycanie środków 
żywnościowych za granicę na całym Mazowszu 
Płockiem zm niejszjlo się znacznie.

Rozprzężenie w  szeregach 
niemieckich na froncie litewskim*

Moskwa (PAT). Radiotelegram stacyi war
szawskiej. Według ostatnich \\iadomości, w sze
regach wojsk niemieżkluh na francie litewski^ 
wzrasta rozprzężenie. Dnia 2 maja rozbrojono ^
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Janiszkach 150 żołnierzy z powadu tego, że nie 
chciel|^sć na. front. Gromady dezerterów rozbi
jają podróżnych, na gościńcu z Janiczek ilo Tau- 
roijów i terroryzują ludność miejską.

ii i i i s s H  o n
Kraków (PAT). Radio stacyi w Nauen prze

jęte przez stacyę w Krakowie: Polacy ftarają 
się codziennie łamać pr.stan-owiaid.a zawiesze
nia broni przez ustowżczm* napady Z wszyst
kich odcinków poznańskiego obszaru powstań
czego donoszą codziennie o zaczepnej działal
ności pa torii. Większy polski wypad na północ
ny wschód cd Nctzweld-e musiano odeprzeć przy 
pomocy artyloryi. Koło Rawicza odparto Pola
ków, noszących francuskie hełmy stalowe.

W armii Habera 
nie slutą obywatele amerykańscy.

Warszawa • te le f .(a )  „Gazeta W arszawska” 
podaje następujące informaoye o składzie armii 
Hallera. W  armii tej służy wprawdzie kilka tj.- 
&ięcy ochotników amerykańskich, lecz nie są 
oni obywatelami Stanów Zjednoczonych, gdyż 
prezydent. Stanów Zjednoczonych nie pozwolił 
na zaciąganie się do armii Hallera nawet takich 
Polaków, którzy wnieśli już byli podania o przy
znanie im amerykańskiego obywatelstwa. Armia 
Hallera, wcale nic jest uposażoną, środkami ame
rykańskimi.

Koalieya zażąda dembtalllźaeji armii czeskiej
Genewa (tel. wł.). Z Paryża donoszą: Izba fran- j żąda nie tylko •lemoUIizncyi armii austryackicj, 

cuska odrzuci wniosek socyalistów, aby parła- j ale także armii ezceko-sńowadkżjej i jufjcsłowjań- 
ment dokonał rewizyt traktatu pokojowego. Go sklej.
<w traktatu z Austryą słychać, że koalieya za- I

~ Koaltc^ za neutralizacją zagfąMg k a r w i S i e p f
Wiedeń. (Tel. w ij „W iener Mittag*post“ przy

nosi z rzekomo debrze poinformowanego źródła 
na stępujące i 11 f o r m ac y e :

w  razie jeżeli delegaci a<ustrya.cćy zrzekną 
się przyłączenia Ausitryi do Niemiec koalieya 
zaproponuje ueutralizaoyę zagięcia węglowego 
ostra wsko-karwińskiego. Pro-pozycy.ę tą spowo 
dowala opinia międzysojuszniczej komisyi wę

glowej, która zostewa swejB czasu wys laną przez 
koaiicyę do Austryi i do Czccho Slowacyi. Jeże- 

* Jiby propczycyc koalicyi miały wejść w życie 
; natenc:.as Aastryti niemiecka otrzyma prawo do 
■ korzystania z części produhsył rewiru ostraw- 
| sko-karwińskiego. W  tym wypadku Czesi mu* 
j sieliby przepuszczać transporty węgla dla Au- 
I stryi bez jakiejkolwiek rekompensaty i  zapłaty.

sagjttańWfi SiaAsH6i ‘JM

i m a  węgierska dia regenta po i Wmkimmi
Praga. (Tel. wł.) „Naródni Listy*1 powtarzają rządu pn-wizorycinego Urmancsvego i Ugrona, 

m  lublańskim „Słovenskim Narodem** doniesie- który ma swą siedzibę w głównej kwaterze ar- 
n-ie, że przed kilku dniami bawiła w Belgradzie mii koalicyjnej. Wiadomość.tę. potwierdziło kil- 
komisya węgierska, która zaofiarowała jugo- ku wybitnych polityków w Belgradzie, którzy 
słowiańskiemu księciu regentowi keronc wę» ! utrzymują stosunki z uUwwyzpnym -wieżo rzą- 
aiezska, a tern samem unię personalna z Jugo- j dem węgierskim, 
sławi.?. Komisya ta została wysiana z ramiema I

Postępy armii Kcfczaua.
Faryż, 20 maja.

Dzienniki francuskie z dnia 16 b. m. przyno
szą wiadomość z powołaniem się na ukraińskie 
biuro informacyjne, że wojska admirała Kołczu- 
ta  zajęły Samarę.

Finiandczycy u bram cetersourga.
Paryż (PAT) Z Kopenhagi donoszą: Potężna 

armia flnladzka, pod wodzą generała Mouner- 
aeima, sioi przed bramami Petersburga, który 
będzie zajęty w przeciągu kilku dni. Armia ta. 
znajduje się w Ostrowie, w oddaleniu kilku ki
lometrów od stolicy, w  której szerzv się panika.M i i  Podolski w iokai boiszewków.

Warszawa (telef.). (a) „Biednota" z dnia 23 
kwietnia donosi, że Kamieniec Podolski zajęły 
wojska sowieckie.

Olbrzymie demonstracja w  Pradze.
Praga. (Teł. wł.) W czoraj odbyła, się. tu ol

brzymia demonstracja studentów i mbumików 
spowodowaną uędzą panującą w tych sforach. 
Demonstranci żądali wywłaszczenia klasztorów

i  magnackich rezydencji celem zapobieżenie 
brakowi mieszkań. Deputacya studentów udała 
się do prez. Masaryka, który przyrzekł pomoc 
dla pi tnebującycn.

Demonsuacye w Płocnu.
Płook (PAT). Od gudz. 12 w  południc do 5 po 

południu odbywała się wczoraj demonstrący* 
robotnicza. Kilkutysięczny tłum zebrał się przed, 
budynkiem powiatu i żądał ponownegu przyję
cia byłego komisarzą Michalskiego, uti zymania 
m ilicyi ludowej, usunięcia żandarmeryi, znie
sienia- stanu wyjątkowego i wypuszczenia więź
niów politycznych. Dziś przybędzie tutaj delc- 
gacya ministerstwa spraw wewnętrznych.

Nadużycia przy poborze w Radomiu.
Radem (PAT;. Władze miejscowe wykryły 

nadużycia przy poborze. Wobec tego pobór by 
dzie częściowo unieważniony £ przeprowadzony 
ponownie.

Bawełna w aroaze do PolSKi.•
W h i u r a  (telef.). (a) „Kuryer Warszawski" 

Podaje, że za 10 dni wyjodzie z Hawru pierwszy 
statek, wiozący 6 tysięcy bel bawełny dla Fol-

Transport ten zapewnił prezydent ministrów 
Paderewski w czasie swego ostatniego pobytu w 
Paryżu.__________—— — — — — BW— — —— wp

ntileKo diii dzieci.
Warszawa (telef.). W obecności ministra zdro

wia publicznego, dra Janiszewskiego i misyi zn- 
Sranicznych otwarto iecltm lokal rozdawnictwa 
rbleka. dla dzieci. W  lokalu otrzymują dzieci 
łfcfóiżej lat 15-tu mleko w każdej ilości. Kulick 
kosztuje 10 fenigów.

Pomoc dra ludność! Wilna.
, Warszawa (telef.). ,,KaVyor.- Fw.iimy '* £pnosj 

władze polskie wydały w Wilnie 05 tysięcy 
na mąkę, a w ku cłem a oj* -udowych wyda- 

się 60.000 obiadów dzie-.;nie. Ludność z cęrcm - 
1'Br- uznaniem wyraża się o opiece, jaką władze 
{J2*Ue roztaczają. n*:I mie.-izkrńeand Litwy, bez 
”in ic " narodowości.

Nadatiantycki lot hydr^anb:?,
Kranów (PAT) Radio stacyi krakowskiej z 

Paryża: Trzy amerykańskie hyaropiany rozpo
częty wczoraj lot nadatiantycki z Nowej Fun- 
landyl lecąc z szybkością 301 mil na godziną. 

Paryż. (Havas) Pierwszy z trzech hydropla-

Dr Matousz o Kwesty i saskiej,
Cieszyn, 19 m aja (telegram własny biura pra

sowego):
Członek komisyi mieszanej polsko-czeskiej 

przy komisyi międzysojuszniczej w  Cieszynie, 
adw. dr. Matousz z Morawskiej Os.rawy, cswiad 
czył się w rozmowie ze sprawozdawcą „Lido- 
wych Nowin** przeciw piojektowi neutralizowa
nia pasa miedzy obecną linia demapkacyjną, a 
linią z 5 listopada u. r. Dr, Matousz oświadcza 
się z* zatrzymaniem dotychczasowego stanu, ł„ 
j. aby na zachód od linit Jemarkacyjnej admini
stracja tymczasowa spoczywała w rekach cze
skich, na wschód od tej Unii w rękami polskich. 
Zds niem dra Matousza, prowizoryum nie może 
trwać długo i konieczaem jest, aby kwesty a cie
szyńska została rałatwicna jak najprędzej i to 
w interesie obydwóch państw Interesowanych.

in a  jata iu .
Wiedeń (PAT). Wiedeńskie biuro koresp. do

nosi z St. Germain: Wczoraj po południu o gociz. 
3 min. 15 odbyła się w  pawilonie Henryka IV. 

wymiana pełnomocnictw, jako pierwszy ofl-
cyałny akt konferencyi pokojowej. W wielki#) 
sali pałacu 5 zastępców wielkich mocarstw, n 

i mianowicie Cambon, zastępca Francy! jako prze 
wodniczący, lord Hardinge za Anglię, Wlritte za 

i Stany Zjednoczone, Da Martlano za W iochy, br.
Mat doli Za Japonię, oczekiwało niemiecko au- 

j stryacką delegacyę, która została sprowadzoną 
, automobilem z pobliżu znajdującej się willi, w 
! której zamieszkał sekretarz stanu Renner. Z da- 

legacyi austro-niemieckiej wzięli udział w tej 
ceremonii, oprócz dra Rentrera, dr. Franciszek 
Klein, Peter, Eichhof i dr. Schueller. Wprowa
dził ich do sali kap. Eourgeois, szef francuskiej 
misyi wojskowej. Cambon przywitał delegacyę 

, kilkoma przyjaznemi słowami, na co odpowie
dział sekretarz stanu Renner, krótką przemową,

■ wygłoszoną w języku francuskim, a następnie 
zakończoną w języku niemieckim. Potem nastą
piła wymiana pełnomocnictw- Oddano mistepn- 
jąco pc-hTprnocniciwa: Sta nów- Zjedi 6ct:o;v\*c1», 
Wielkiej BiwFanii (i. i. t;-k>.o IfamnAy, Ausi!niii. 
No\vej /'-'laiidyi. oj Afryki i kfuyi),
Francyi, W łoch, Japonii, Be.gii, C.hin, Kuby. 
Greeyi. Nikaragi ;y. Parany, Polski, Fo-rtugalii,

nów amerykańskich przybył 18 b. m. o godzi 1.25 
popoł. do Horta (W yspa Azoi”y). Przębyl on 
drogę tysiąc dwieście mii w 15 godzinach 3 mi
nutach. Inne liydroplany podążają za nirr w 
małych odstępach. '

Rumunii, Królestw S. H. S., Sianiu i Czecho-Sło- 
wacyi. Ceremonia dyplomatyczna nie trwała 

więcej, niż 5 minut 6  godz, pół do i-tej odje 
chali zastępcy ententyao Paryża z powrotem. 
Delegaci Austryi niemieckiej tułali się do swycn 
kwater.

Stany Zjednoczone uznafy angle!sKi 
protektorat nad Egiptem.

Paryż (PAT). Stany Zjednoczone uznały urzę
dowo protektorat angielski nad Egiptem.

H i t  o mm M i g o  u g t  l i l a
Warszawa (telef.). Dzienniki donoszą z Lubli

na, że Prylucki odwiedził tam gen. Hallera, in
terweniując w sprawie napadów na żydów w 
Lublinie, Zamościu i Chełmie. „Moment1- zamif 
szcza następujące informacyo swego współpra
cownika o tej wizycie. Powołanie .się Pryłuckic- 
go na wiadomości, iż w ostatnich napadach na 
żydów uczestniczyli takie Hallerczycy, wywar
ło na generała. ogTomnie przygnębiające wraże
nie. Miał on wykrzyknąć: „A  gdzież byli ofict- 
row ie?“ Wreszcie zawołał adiutanta swego i p o 
dyktował mu depesze do wszystkich instancyi 
w  Warszawie i w Paryżu, mających styczność 
z przewozem transportu wojsk Hallera z Fran
cyi, w których nakazuje, aby oficerowie, prowa
dzący transporty, bacznie czuwali nad tern, aby 
podobne rzeczy s»ię nte powtórzyły.

Protest korjahf p:ze,i* siftjk v»i.
Warszawa. (PAT) Pracownicy wszystkich wy

działów stacyi .skierniewickiej wystosowali do 
naczelnika państwa prezesa minigirów Pade
rewskiego, marszałka sejmu min. kolei żelaz 
nycb, dyre-kcyi kolc-i w ^rsaowsłcóch i prozydyum 
związku kolejewego, depeszę z protestem prze
ciw  strajkowi.

StNk zc
; i,i l i, ■ i U ST.w  Krssfc.wa

n e r . - , , o . . . .u.i
czyli, że strajk nie może iiuhv, 
zegarów na wio..ech j wouóh 
do nublicznęgo użytku

j.j.a c o w _
i y u-^./iau- 
iara dotyczyć 
a?V'.'r.c>:uny|j|i
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Kupuję garderobę
męską używaną. Plącę naj
wyższe ceny. Zawiadomienie 
korespondentką lub us>ne do 
L. Schmaus, Kraków, ulica 
Szeroka 22. 1360

Auto osobowa 1526 
do wynajęcia. Wi; domość: 
Siemiradzkiego 19, od 12—2.

Akuszerka z Warszawy
stawia bańki, przy; uje za
mówienia, udziela porad, dy- 
skrecya zapewniona. Studen
cka 6, II piętro, na lewo od 
9 ranu do 7 wieczór. 1314

Ogród owocowy 1392 
poszukuję uo dzierżawy, mo
że być i dalej za Krakowem 
lub w Królestwie. Bistrzycki, 
Czarua wieś, Konarskiego 6.

Kupię storę gardnrobę, 1304 
bieliznę i t. p. Na żądanie przy 
chodzę do ilomu. Pałkowa, 
Czarna wieś, Konarskiego 6.

Urzędnik biurowy
biegły w aorespondencyi poł- 

j sko-niein-eckiej, obeznanv z 
j manipula yą kancelaryjną.
' poszukiwany do nalychmia 
stowego o b j ę c i a  p o s a d y .!  
Pierwszeństwo ma,ą ci, k tó -' 
rzy pracowali w dziennikar
stwie w dziale administra
cyjnym. Zgłoszenia do Anin. 
„G ońca". 154

Przyjmie 2 chłopców
do praktyki pracownia stolar
ska Jozefa Kosika, Podgórze, 
Lwowska 36. (Najchętniej z 
prowincyi). 1356

Maszynę Undarwoed
m odel 5 w dobrym stanie 
sprzeda za koron 3 00 Pod- 
górze-Kraków, pl. Zgody 14, 
L p. na ganku. 1517
Nauczyc.elKe peszukuja iekcyl
w zakresie 4 klas lud. za 
akromnem wynagrodzeniem, 
ewent. jako towarzyszka lub 
bona do dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia listowne: Hosso w- 
aia, Kraków, Pędzichów, lat 
24, L p. 1528

Do sprzedania 
sKlep towarów ndeszanycn 
Wiadomość w Administracyi 
„G ońca" 15_9

Poszukuję korepetytora
do łaciny, przyrody — dla ao- 
pełnienis przygotowania do 
egzaminu wstępnego do W. 
7-ej. Wiadomość w Admini
stracyi Gońca. 1536

Wszelkie seksualna zboczenia
jaałogi i zwyrodnienia psy
chiczne na tle erotyczne® tak 
pery odyczne, jak i stałe, le- 
«zy suggesty jvnie, eezpłatnie 
„Ukarz Outzy* Zgłoszenia li
stowne, przesyłane pod po
wyższym adresem do Admt- 
arstracyi „Gońca*1, badane 
będą sumiennie i mszczone, 
Lub na żądanie odsyłane. Do 
listu doiączyć trzeba markę 
na odpowiedź i podać aura 
dyskretny. 778

Skrzypce, gitara, strzelba,
mr>k>ng lampa naftowa wi

ją c a ,  krzesło dziecinne jako 
wózek tanio do sprzedania. 
Wiadomość w sklepie Z. Mali- 
eki i Sp. ul. Grodzka 10. 1502

Kawaler lat 2"
kierownik poważnej instytu- 
eyi w Krakowie przystojny, 
szatyn o szlachetnym charak
terze z braku znajomości pra
gnie tą drogą poznać osobę 
młodą inteligentną o  prawym 
charakterze. Posag jest kwe- 
styą obojętną. Rzecz traktuje 
eeryo, na anonimy nie odpo
wiada. Zgłoszenia z fotogra
fią i adres dla M. A. do Adm. 
„Gońca krak.* 1541

Poszukuję
zacnego inleligenmego czło
wieka na stanowisku do lał 
50 w cem matrymonialnym. 
Zgłosz. „Dla szczęścia“ do 
Adm. „Gońca**. 1540

Dwócb braci
poszukuje lekcyi języka fran
cuskiego. Łaskawe zgłoszenia 
pod „Bracia 11“ do Admin. 
„Gońca**. 1539

Dam za wyazubnnla mieszkania
2— 3 pokoi w Krakowie lub 
Podgórzu sbtkę Egipskich i 
10 kg. białej mąki. Wiado
mość w Administracyi „Goń
ca* dla ,ppr T. W. 1544

Baczność I 1546 
Kto z PP. Restauratorów po
trzebuje większą iiość kiełbas 
lub słoniny po cenach ma
ksymalnych niech się raczy 
zgłosić pisemnie do kdruin. 
„Gońca* Dod -A . K. Masarz"

Piarwszorzędny stroiciel forte
pianów ze Lwowa, Artur Smu
tny, Kraków, Piotra Michało
wskiego 14, 1 p. Penayonat 
Jolanta, przyjmuje strojenia 
i reperacye. 1494

„HERdATON"
Kazimierza Luawlnskiegu 

ul. Bracka 5, w Krakowie
rlerbaty brak..,. 

Bankructwo bez ps;-donn, 
Lecz żale w krzak,

Bp nie brak ,,Herbatonu“
Lr Iwiński go 

Powołał z po za światów. 
Gdyż skarby tkwią 

W tej perle s..rog»tów.
Ma pyszny smak,

Aromat barwę żywą, •—•
Bez żadnych blag 

Herbata jest prawdziwą!
ł choćby sąd •

Chciał wydać groźny Katon, 
Cały baau-tnonts 

Wciąż będzie pił „Kerbatoir. 
Dwie łyżeczki na szklankę 
ukropu daje napój wyśmie

nity i bajecznie tani.
Cena za 1 litr „Keruetonu* i ru
mem kor. 4, bez rumu koi. 3.

fliHki należy pnjMSiC ii n i 
Na prowincyę, dla braku ma
łych beczek, wysyła się naj
mniej 150 litrów po otrzym a-, 

niu zadatku lub beczki. I 
NB. Przy badaniu urzędowem I 
„Herbatonu* został uznany 
nieszkodliwy dla zdrowia i 
znacznie lepszy od innych su -1 

rogatów. 1481

Zakład
fotograficzny

u

99 George
Kraków, 

Karmelicka 10.

Wykonuje wszelkie prace 
na najsztuchetniejszych 

gatunkach papieru. 
Ceny przystępne.

1396

Domy do sprzedania
w różnych cenach i w róż
nych miejscach. Szczególnie 

polecamy:
Dom w Krakowie w Dziel. IV. 
z woJnein mieszkaniem o 5 
pokojach z prz. za 350.000 

koron.
Willę w Wadowicach z ogro
dem z a r a z  do objęcia zł 

160.000 koron. 
Pierwsze kallcyjskie Biura In

formacyjne 
HIERONIM WEISS i Ska 

ar Krakowie. 1498

MŁYN
w y d z ie rż a w ię , ewentualnie 
kuplę w Galicyi lub Króle
stwie. Pośrednictwo wynagra
dza. Zgłoszenia pod ,M. V  
chowiec** do Biura ogłoszeń 
Hopcasa i Salomonowej w j 

Krakowie. 151)

KUPIEC
w wieku średnim, z braku 
znajomości pragnie poznać 
w celu matrymonialnym pan- ; 
uę lub wdowę blondynkę, do- ’ 
brego serca, posażną lub z in -1 
teresem, w którym mógłby 
być pomocnym. Łaskawie ad
resować: „Solidny* posterest. ‘ 
1524 Kraków. J

Cegiarka
z 2-ma par.imi walców, nudo 
używana i solidnej budowy,

oo sprzeuania.1534
Zgłoszeuia pod „Cegiarka* do 

Administracyi „Gońca**.

Kawiarnia i Cu % n ia  Teatralna
Kraków, ul. Szpitalna, wprosi Teatru im. Słowaciiiegu. 

Kendsz vous pp. of cerów wszelkiej 0 oni.
Majorze, wiedz, — po teatrze 
Mamę buziaki najgładsze 

najpiękniejsze ojjjjoza 
Spot/kasz u c .r o s z « i e w  ^ z a .

i i .  o s z k ie u i ic z ,  mhbrz, w  s p o r c i e  znany 
Wypiekał ohleb pytlowany. —
Ozls pytel zmieni) w retorty;
Mo.>ka z malmazy? diań sporty.

W ięc, po radosnym ckrzy.u ,
Gayś zerwał, o  Hailercz ku 
Z Ententy m ccą brutalną, —
W Krakowie zwitdż Teaitrżii.ik,. 

b r o s z k t e w lc z  ją wypoć żył 
Tak, iż sam Haiyż nie maizył;
G ejsze, kapela, ton... wszystko I 
Ba, nawet... fllrcik z artysuą.

M ejoizel Z  zaohodnlch dresów
W ezwij kolegów  swych biesów 1479
I zarój polską kawiarnię: —
Tu mędrzno zgasił latarnię!

N. B. Ola wypieku oiast Cukiernia sprowadziła tpe- 
oyeilstów z Warszawy I ten najprzedniejszy 
tówai sprzedaje nietylko na miejscu aia i zo- 
wnąirz zakładu.

«

»

o 
«

•We b t i f W e « e e » e e O O '’t*OC ̂  »00<n«0* >«,»•••

Udalosć o zdrowie dzieci
zasadzać się musi na troskliwym dohorze środków do 
1452 pielęgnowania skóry.

ROZUMNE MATKi nif si' uł iesc 4adnei”  reklamie — używają tylko:
A n ty s e p ty c zn e g o l C h ło n ą c e g o  w ilg o ć  r 

G o ją c e g o  w yp rze n ia , s p o rzą d zo n e g o

P O D  K O N T R O L Ą  L E K A R S K Ą
PUDRU DLA DZIECI „DERMA"

wyrobu Lab. „DF.RIJA ‘ w Krakowie t.St. Studnicki i Dr. 
med. J. L sernik). N, okładzie w apt< kach, drogueTyai h 

i Dńrfumeryach. Marka i opakowania zastrzamna.

RZŻ.DOWO U POW AŻNIONE

BIURO PARCELACYJNE
z aledzioę urzędowę 

w Krakowie, przy ul. GroozKiej 26. 1 cuefon 3444.
Inż. Artura Bromowicza

kupuje i parceluje dobra, parcele budowlane, 
przeprowadza wszelkie pomiary obszarów 
dworskich i włościańskich, oraz wydaje plany 

dla hipoteki. ’ l070

Zgłoszenia przyjmuje osobiste i pisemne.

K U R S A  P R A W N I C Z E
„nr

S c y b k ie  p r z y g o t o w a n ie  p r z e z  fa c h o w e  a iły  a ) d o  e g z a m in ó w  
i r y g o r o z ó w  p r a w n ic z y c h  U n iw e rs y te tu  k r a k o w s k ie g o  i lw u w - , 
e k io g o  h )  e g z a m in ó w  a d w o k a c k ic h  s y d z io w a k ic h  i u o ta ry a ln y ch . 

Byt. e  n rfla w o js k o w y c h  i u rz ę d n ik ó w  z a s tę p u je  w  z u p e i- 
s j _  _  u o ś c i  p r z y g o t o w a n ie  in d y w id u a ln e ,  b e z  p o t r z e b y  

pisemny o p u s z c z a n ia  m ie js c a  p o b y t u .
Ł e k t y c  z b io r o w e  1 in d y w id u a ln e ,  

f y p o i y o z a n i e  s k r y p t ó w ,  s k r u t ó w  i u s ta w . 
I n f o n a i v f «  i  p r o s p e k t u  n a  ią d a n i e .  

P r z y g o t o w a n ie  o d p o w ie d n io  d o  z m ia n  p o l i t y c z n y c h ,
O la  K r ó fe w ia k ó w  z a p o z n a n ie  d r o g ą  p i s e m n ą  z  n s ta w o d a w *  

s tw e m  i  a d m in is t r a c y ą .

Telefon Nr. 3284.

Z a li  a M i - A f i o i i i
„ F O TO C H E M IA "

w Krakowie-Podgórzu ul. Krakusa I. 9

pod nowvm zarządem przyjmuje 
zam ówienia na klisze kreskowe 

i siatkowe. 1476

howo otmarta pracmii H o - w l m r a a
pod firm ą JA N  W Ę O Z i C H A  i S Y N

w Podgórzu, ul. Legionów róg Kalwaryjsklaj 1399 
wykonuje wszeikie reperacye: maszyn do pisania, szycia, 
m otocykb, rowerów i kas ognioti wa ych, jako też wszel
kie ślusarskie wyroby, po cenach bardzo przystępnych.

PuttPifca z pasty
płacę 20—30 h za sztukę. Od
biór w każdej ilości, w Ajeii- 
cyi handl. bS. Nurhta Utr«* 
k ó w ,  ul. Karme.icy 12 ! p. 

ruoi

id apteczny p. f. „Samtas“
ftrak&w, ut. Diugs f. a. lala

Niedawno bylcm siary, dz.ś wszystko mam młode.
Pr z tow.ir ,,Naniiasu" zi:obył.-m urodę,
Vvlosom mym wrócił barwę .pecy.ik  jak rzadko.
Usta odświ .żnin sobie ió/ana pema jha.
Na żo.ądn-k mam pn.szek. ajnr, ius na i.ogi.
Nerw . zawszo mi Krze,..ą ...Sani asu ‘ „cro-zui“ .
Przyjuz i zobacz podiogę w mym a aria mc. cie: 
źiihials.Ko inasy rancus.iie.i — lusiio, ITisiro, swiecie!

( '» mydlą ■ prób .w.neś tych ^ongre, Kmego?
! i.iliowo nnec..no mydlą W. oodruwo u* j.

N-L‘V‘ ;sjp0;rz na mnie ! Je^t zni.ana? Jt.s; < a jb ;1 na servo! 
l'o jak. ’SĆ dobrycii mydeł r a n i z jwriutii vą!

Polec i p. t. Kupcom praw.iztwą terpentynowa

F A S T 6  G O  U B U W i i i
w l óżuych w ielkość a u 

f auryka wyroDjw chem.cznycu tó. kdnKA
w Krakowie, Krowoae/SKa 6ć. 

nufo zam wian i eksjŁflycya Katme .ka 19 I. p.
'Jysylki uskuteczniam ouwrotu.e, na cały obszar ilzeczy 

j pospolitej. 1,533

W ystawa lig i puniuuy piten; słtwej
w K rak ow ie , ul S tra szew su  ecjo 8  

poleca: m eb le  za k o p a ń sk ie  (sypia/nie), m eb le  k o szy  a 
k a isk ie , k rzes ła  d e szczu łK o w e  ó g . octowe, K ilim y 
i ta czk i w p o je d yn c ze j i n u rio w n e , a prze d i-* ' 1531

1510

LAKIER OU KAPELUSZY.
D R O B i N i E H  —  K R A K Ó W .

d ^ c z n e ś ć l Baczność!
P i e r w s z a  p o a s l c a

c h e m . n r a ln ia  i a r t .  f a r b i a m i a

„Czystość”
przyjmuje wszelką garde-obę, materye, jedwab 
i t. p. do cnemicznegc czyszczenia i a-tys^ycznego 
farbowania. Wykonuje w jaknajkrótszym terminie*

(Do żałoby w 24 godzinach).
F ilie : 694

Sławkowska* 23, Sebasiyana 3, Długr 27 Poogórza, 
Kalwaryjska 5, Koletek 5 (Uentrala).

„PrtZEGLĄD KOBIECY"
dwutygodnik pośw.ęcony sprawom kobiecyir

pod naczalnę radakcyę

IR5NY SLIWICKIEJ
przy współudziale wybitnych piór kobiecych 

stolicy i prowincyi.
Hadakcya 1 przaLstawideiam.! w Warszawie (ul Hoża Nr. 9’ 

r  Krakowi, (ul. Zwierzyniecka I. 30) 1 Lublinie.
Prenumeratę kwartamą w kwOL.e 14 koron przyjmują 
wszystkie księgarnie i administracja g łów na: Biuro „Re
klama* Lublin, Kościuszki Nr. 8. Skrzynka pocztowa N;. 50.

Najtapsza miejsce ogłoszeń dla firm mających kobiecą 
klientatę.

Ogłoszenia wprost do Administracyi lub do Którego
kolwiek Biura ogłoszeń. I ió4

„Salon Sztuka"
ul. Szp.taina Nr. 40.

(naprzeciw teatru miejskiego).
Sprzedaż i kupno obrazów pierwszorzędnych mi
strzów, poiskich i zagranicznych, po cenach umiar
kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym war
stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, na

prowadza dyrekeya również
SPRZEDAŻ NA SPŁATY.

Telńfon 2486. 132

□ □ □ □ □ □ □ □ □

, GNIEJ. KSA. .QWSKr
iavi: szcza już a głoszeni,.

w fij Cii ULiacn.

□  □ □ □ □ □ O u i O

1272 ZAW!ADOIVII£NiE! 
B iu ro  o g ło s ze ń  „ L o l

przeniesione zostało
z d n ie m  1i*go m aja 1919

: uiiee Floryańskiej L. 25 do lokalu sklepowego
w  R ynku <g*. L  7 -8

w of.cynacli, dnwniej Mag ,zyn insiruinenUiw lekar- 
skc-nauśowycb Wielm. Panu ijłauWawa Barana.

W ydawca: W  zastępstwie Snślkl W ydawnicze] „Editor" Jerzy Konarski, Kedaktsr odpow.: Jan Stankiewicz.— Druk. Ludowa w Krakowi®*


